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„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 


Prenumerata wynosi: 
rocznie: półrocznie: kwartalnie: | miesięcznie: 
Na prowincyi, z przesyłką pocztow:  Š4 mł. w.a , 12 zł. wwa 6 zł. w. a. | 2 złr. — ot 
W Państwie Niemieckiem . . . . 28 „, , Ia, 4 74 deo 3 =: 
W miejscu e. ù 29 » LJ 10 . » 5 w a 1 . 80 U 


Do Włoch, Framcyi, Anglii. Belgii, | 


Sswajearyi, Tursyi i inny + krajów 32 „ „ |16 


Pejedynozy namer kəsztuje LO centów, z przecyłką peoztewą 1% oentów. 


Prenumeratę przyjmuje sią tylko 
Listy s pieniędzmi | prsekasy p oniężne na prenumeratę i 


wyłać franco do Administracyi Nowej Reformy w Krakowie. - Listy reklamacyjne nieopieczę- 
towane nie podlogają opłacie pocztowej. — Listów wiefsamkowanych nie przyjmuje °° 
lękopiemów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 
Adres Redakcył i Adminisatracyi: Ulica ów. Jama Nr. a3. 
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za cały miesiące 
ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 


samiejncową : Administracya 


wą : Adminiatracys „ Y. Refcrmy*. — Magat 
C. E. krakowskie koneesyonow=n' biuro s M 
w Sukiennicach, — Handel J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. — Węgłonzenia (inseraty) pr yjmuje 
Aaministracya za opłatą od miejsca wierezs drobnem pismem (petii), sa pierwszy rex 10 eż ,sa 
kai y następny raz po 5 dont. Nadeałana (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersze dy 
drobnym po 30 et. za każdy raz. Ogłoszenia do „Reformy“ , (prapekta, ayr! 
ogłosania itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejse 
od 100 egzem. dla miejscowych prenumeratów. — Należytość uprasza się maprzód 
rzekazem pocztowym — OQgłoszenia I prenumeratę g 
iuro dzienników, Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11; — W Tarnowie Aśmy, 
ników Józefa Pisza; — W Rzeszowie księgarnia J. A. Pellara, — W Prze dg B. 
Doskoski i Spółka; — W Tarnopolu księgarnia L. Gileczko; = W ? 
senstein & Voglar (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, 
Wrocławiu) A, Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie Halaburgu. Monachium 
i Norymberdze.) W Paryżu Księgarnia Luxemburgska 3 rue des Granda, pe j Nao 
ciet Mutuelle de Publici 


Pronumeratęo przyjmują: 


R. Reformy" i wasystkie urz stowe; maiejace- 
s Az nowości F A. rigar | loona tralika w Ryntu; 
(Ig. Hers) pla: Maryaski Nr. 9. — Handel Z. Skala iego 
jam 
owyck, a 50 at. 
się 1 nadesłać 
rzyjmują: Wie Lwowie 


Buzliaił, Lipska’. Bażyet | 


A. Lorette, directeur. Rue Oaumartin. 


Od Wydawnictwa. 


Dła uregulowania makładu upraszamy 
przy zbliżającym się nowym kwartale o 
wczesne odnowienie prenumeraty, która 
wynosi: 

W mięjseu: kwartalnie $ złr., mie- 
sięcznie I złr. $© centów. 

z odnmoszeniem do domu: kwar- 
talnie © złr. 60 ct., miesięcznie 2 złr. 

w państwie austryaekiem z 
przesyłką pocztową: kwartalnie 
6 ułr., miesięcznie 2 złr. 

w cesarstwie niemieckiem: 
kwartalnie 7 złr.. miesięcznie 2 zr. 
50 ct 

w innych krajach europej- 
skich: kwartalnie $ złr., miesięcznie 
3 zr. 


Prenumeratę zamiejseową przyj- 
mują oprócz Administracyi Nowej Refermy 
wszystkie urzędy pocztowe. Prenume- 
ratę miejscową przyjmują oprócz Ad- 
ministracyi Nowej Reformy (ulica św. Ja- 
na nr. 13) agencye: Handel Z. Skalskie- 
go w Sukiennicach l. 31, — Trafika 
Mańkowskiej pod 1. 39 w Hali Sukiennic 


(od strony linii A—B), — Głowna tra- 


fika (M. Horowitz) w Rynku róg ulicy 
św. Jana, — Handeł J. Bajera w ulicy 
Grodzkiej, — Agencya Ignacego Herza, 
koncesyonowane krakowskie Biùro dzien- 
ników i ogłoszeń, plac Maryacki Nr. 9, 
Magazyn nowości F. A. Grigara w Rynku 
głównym, linia A—B, — Handel J. Na- 
gla i Haadel H. Kretschmera w Rynku 
głównym, oraz J. Riqger trafika przy 
ulicy Grodzkiej. 

We Lwowie przyjmuje przedpłatę Biu- 
ro w Gi przy ulicy Karola Ludwi- 
ka l. 9. 


Sprawy sejmowe. 


Kiedy Sejm się zbierze — dowiemy się zape- 
wne już temi dniami. Dziś zapisać możemy tylko 
pogłoskę, że termin zwołania Sejmu, który ozna- 
€ŁONO Z poaait Ba 3 paźćz; — później na czas 
między 5 a8 paźdz. — obecnie ma być znowu 
dalej wysunięty, aż na12 paźdz. Nie będziemy się 
rozpisywali o tem spóźnieniu, o tem niepotrze- 
bnem zmarnowaniu całego września, a jak się 
teraz Zdaje także prawie całej połowy październi- 
ka bo ostatniemi czasy kilkakrożnie spra- 
wę tę podnosiliśmy, a doprawdy czytelnikom na- 
szym i Nam gamym już się sprzykrzyć mogło i 
obrzydnąć te coroczne od lat ośmiu podnoszenie 
tej samej skargi, tego samego zarzutu. Były lata, 
kiedy te opóźnienia zwołania Sejmu i wyznaczenie 


mu skutkiem tego zbyt krótkiego czasu do obrad, |komisyę i na trzy do czterech tygodni czasu, |żbę prezencyjną (medycy), powinni zawiadomić | biorstw przemysłowych, tudzież urzędnicy w biu- 


dało się jeszcze czemś upozorować. W tym roku jnieco za wiele. Sejm, gdyby miał zaraz w po-|swoją właściwą komendę o wyborze oddziału, 
czątku swych obrad przegląd całego materysłu. |nie mniej, w którym roku, w obrębie unormowa- 


pozoru niema żadnego — i żadnego usprawiedli- 
wienia, bo czas był najzupełniej dostateczny, 
tylko zeń nie skorzystano z przyczyn, dla nas 


przynajmniej niezrozumiałych. To też spodzie- 


wać się należy, że Sejm, który w ostatniem aze- 


ścieleciu kilkakrotnie upomniał się o to, aby mu 
dostateczny i odpowiedni czas do obrad wyznaczano, 
iw tym roku tego nie zaniedba, że znajdzie może 
silniejsze niż dotąd akeenta w tem upomnieniu 
się, że może wreszcie znajdzie sposób przypo- 
mnienia tym, do kogo to należy, iż uchwały sej- 
mowe, zawierające wezwania do rządu, nie na to 
są, aby je ładnie na mainisteryalnym papierze 
przepisać i rządowi posłać — ale żeby o nich 
ciągie pamiętać, wszelkich starań we właściwym 
czasie dokładając, by się tym wezwaniom stało 
zadość. 


Im krótszy jednak czas wyznaczony jest na 
obrady sejmowe, tem więcej zależy na tem, 
ażeby materyał do tych obrad wcześnie a do- 
brzo był przygotowany i wcześnie też posłom 
rozesłany. Zdarzało się już, że sprawozdania Wy- 
działu krajowego, które żadnej pracy nia wyma- 
gały, bo były tylko dosłownem powtórzeniem 
projektu na poprzedniej sesyi nie załatwionego, 
wchodziły do Sejmu dopiero w połowie Sesyi i 
to dopiero po interpelacyi i upomnieniu się ze 
strony posłów. Tak było np. w roku zeszłym z 
projektami ustaw o policyi ogniowej. Jeżeli po- 
stępowanie takie jest niewłaściwem wtedy, gdy 
Sejm ma dosyć czasu do obrad, to temci bar- 
dziej jest ouo szkodliwem wtedy, gdy czasu te- 
go mało. W takim razie bowiem z góry już 
wiedzieć można, że projekt w połowie sesyi 
wniesiony, zwłaszcza gdy się do jakiej większej 
ustawy odnosi, już w komisyi i w Sejmie zała- 
twionym nie będzie. Zdawałoby się, że Wydział 
krajowy, który na roboty przygotowawcze dla 
Sejmu, zwłaszcza zać na prace ustawodawcze ma 
cały rok czasu, mógłby je na czas wykończyć i 
wnieść do Izby na pierwszem zaraz posiedzeniu. 
Jeżeliby zaraz z początkiem obrad cały materyał 
był przygotowany i do Sejmu wniesiony, komi- 
sye mogłyby od razu rozdzielić prace między re- 
ferentów i byłaby większa możność załatwienia 
spraw. Byłby też ułatwiony podział pracy po- 
między referentów i komisye, gdyby się od razu 
miało przegląd całego materyału. Jest bowiem 
ten podział pracy nie zawsze odpowiedni. By- 
wają komisye niewłaściwie i niepotrzebnie pracą 
przeciążone a do tego jeszeze niedostatecznie w 
siły do pracy uposażone. Do takich np. należy 
komisya administracyjna, która koniecznie wy- 
maga pewnej reformy. Należała ona w Sejmie 
do najliczniejszych wprawdzie (18 członków), ale 
też i najuboższych w siły do pracy ustawodaw- 
czej. Jedni jéj członkowie mieli zbyt wiele pracy 
w innych komisyach i dla tego tutaj nie podej- 
mowali się referatów — inni, którzy reteraty 
przyjmowali, wywiązywali się z tego zadania 
tak, że potem w pełnaj Izbie zasypano projekt 
koniecznemi poprawkami i pod ich naciskiem 
go uduszono. Z drugiej znów strony była ta ko- 
misya ulubienieą Sejmu w tem znaczeniu, iż za- 
sypywał ją referatami, które snadnie innym ko- 
misyom można było przydzielić. Dwie ustawy o 
policyi budowniczej, dwie o policyi ogniowej, 
ustawa służbowa, ustawa łowiecka, statut eme- 
rytalny dla urzędników krajowych, — prócz te- 
go liczne sprawy pomniejsze, to jak na jednę 


który mu załatwić przyjdzie, mógłby lepszy po- 
dział prw?y zaprowadzić i nie spychać tak wiele 
na jednę komisyę. 
_ Równie ważnem jest, wczesne przed Sejmem 
rozesłanie posłom gotowych sjyrawozdań i pro 
jektów. Sejm uchwalił był raz polecenie Wydzie- 
łowi krajowemu, aby przynajmniej na dwa ty- 
godnie przed otwarciem obrad rozsyłał posłom 
gotowe sprawozdania. Tego dwutygodniowego 
terminu Wydział krajowy o tyle ściśle się trzy- 
ma, że wcześniej nigdy nia rozsyła sprawo- 
zdań. Nawet wiedy, kiedy zapowiedziane jest 
otwarcie Sejmu na jakiś wcześniejszy termin, 8 
potem odraczane, jakoś nigdy Wydział z rozsył- 
ką druków zanadto się nie pospieszy. W tym 
roku była mowa 0 otwarciu Sejmu w dniu 2 
pażdziernika, później dopiero zaczęto 4wlekać. 
Niewątpliwie przeto Wydział krajowy musi już 
niektóre sprawozdania mieć przygotowane. Dla- 
ezegoż ich nie rozsyła? Qzy koniecznie musi cze- 
kać, aż się pojawi patent zwołujący Sejm? Gdy- 
by zaś sprawozdania wcześniej były rozsyłane, 
posłowie przybyliby na Sejm lepiej przygotowani 
i praca poszłaby raźniej, 

T„kiemi to na pozór mało znaczącemi ale dla 
techniki parlamentarnej ważnami środkami mo- 


sejmową użyźnić, żeby ona szła raźniej i lepiej 
i żaby nie było spraw, które co roku stają na 
porządku dziennym tylko na to, aby potem jako 
niezałatwione „spaść z porządku i pojawiać się 
znowu za rok — co się wcałe nie przyczynia 
do podniesienia powagi reprezentacyi kraju. 


i Rozporządzenie przejściowe do 
ustawy wojskowej. 


Minister obrony krajowej hr. Welsers= 
heimb wydał rozporządzenie, "dnoszące się, 1) 
do jednorocznych ochotników, 2) do wojskowego 
wyćwiczenia rezerwistów zapasowych, 3) do in- 
nych postanowień ustawy — a mające tworzyć 
przejście od dawnej do wykonywania nowej ustawy 
wojskowej, w roku bieżącym uchwalonej i san- 
keyonowanej. 

Co się tyczy jednorocznych ochotników, posta- 
nawia rozporządzenie : 

„Ci jednoroczni ochotnicy, którzy rozpoczęli 
służbę prezeneyjną przed ogłoszeniem nowej 
ustawy wojskowej, a byli zmuszeni przerwać ją 
z jakichbądź powodów, podlegają przy kontynuo- 
waniu służby prezencyjnej przepisom dawnej 
instrukcyi o wykonaniu ustawy wojskowej z ro- 
ku 1886. 

„Oi jednoroczni ochotnicy stanu żołnierskiego, 
którzy służą na własny koszt, dalej wszyscy je- 
dnoroczni ochotnicy-medycy, farmaceuci | wete- 
rynarze mają być w czasie służby prezencyjnej 
zapisywani przy właściwych swych oddziałach, 
jako nadliczbowi. Jednoroczni ochotnicy, odby- 
wający służbę kosztem państwa, mają być zali- 
czani do stanu kadr. 

„Jednoroczni ochotnicy-medyey, którzy zostali 
asenterowani przed ogłoszeniem Nowej ustawy 


na a D. A 


nego ustawą wojskową okresu — chcą odbyć tę 
służbę prezencyjną. Ci jednoroczni ochotnicy- 
medycy, którzyby nie podali ani oddziału, ani 
terminu, w którym pragną rozpocząć służbę pre- 
zencyjną, mają być dla odbycia półrocznej słu- 
żby prezencyjnej w stanie żołnierskim zwoływa- 
ni na 1 kwietnia roku, następującego po owym 
roku, w którym powinni byli rozpocząć jedno- 
roczną służbę prezencyjną. Ponieważ jednoroczui 
ochotnicy farmaceucii weterynarze mo- 
gą rozpocząć służbę prezencyjną dopiero po uzy- 
skaniu dyplomu, mają być ci jednoroczni ocho- 
tniey, którzy do chwili dozwolonego im terminu 
zwłoki dla odbywania służby nie uzyskali dyplo- 
mu, traktowani wedle przepisów pierwszej części 
ustawy wojskowej (to jest jako zwykli jedno- 
roczni ochotnicy). 

„W sprawie wojskowego wykształce- 
nia rezerwistów zapasowych, rozpo- 
rządza minister, że wykształcenie to ma być do- 
konanem według postanowień czwartego rozdzia- 
łu drugiej części przepisów, tyczących się siły zbroj- 
nej, a względnie według dodatku do tych prze- 
pisów. Z innych postanowień podnieść należy 
postanowienia następujące : 

„Osoby nie przydzielone do żadnej rangi, nale- 


żnaby się przyczynić wiele do tego, żeby pracęlżące do obrony krajowej i pobierające gaże, na- 


leży traktować według postanowień wydanych 
dla szeregowców, jeżeli co do tych osób nie wy- 
dano osobnych postanowień. Rezerwistom nale- 
żącym do rezerwy zapasowej, asenterowanym ja- 
ko „mniej zdolnym*, którzy posiadają kwalifika- 
eyę do pełnienia jednoroczoej służby prezencyj- 
nej, należy tę okoliczność uwidocznić w tak zwa- 
nym Widmungsschein'ie, jako też w. paszporcie 
landwerzyckim. Należy to także uwidocznić w pro- 
tokóle asenterunkowym na podstawie listy sta- 
wiennictwa, wreszcie w katastrze. Tyczy się to 
także owych „mniej zdolnych* rezerwistów, na- 
leżących do rezerwy zapasowej, którzy mają pra- 
wng pretensyę do przyznania im uzdolnienia do 
pełnienia jednorocznej służby prezencyjnej, jeżeli 
to uzdolnienie zostało istotnie uznanem. Ci rezer- 
wiści rezerwy zapasowej, którzy przypuszezeni 20- 
staną do jednorocznej służby prezencyjnej, nie 
mogą w myśl $ 25 ust. 4 ustawy wojskowej li- 
czyć na przydzielanie do armii lub obrony kra- 
jowej. Rezerwistów tych należy wykazywać oso- 
bno we wszystkich podaniach, tyczących się je- 
dnorocznych ochotników. Tych popiaowych, któ- 
rych według poprzedniej ustawy wojskowej, w 
drodze czasowego uwolnienia, przeniesiono do 
ewidencyi obrony krajowej, a co do których u- 
zdolnienia nie wydano jeszcze stanowczej decy- 
zyi, poddać należy przy głównym poborze w 
roku 1890 badaniu lekarkiem i asenterunkowi. 
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Kasy chorych robotników. 


Jedna z powiatowych kas robotniczych zapyta- 
ła ministerstwa spraw wewnętrznych, ezy w 
myśl $ 1 ustawy z 30 marca 1888 o zabezpie- 
czeniu robotników na wypadek choroby, osoby 
poniżej wymienione są obowiązane do ubezpie- 
czania się w powiatowej kasie chorych, — a mia- 


wojskowej i mają odbywać jeszcze półroczną słu- | nowicie: a) buchalterowie i kierownicy przedsię- 
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LISCIE. 


Przez 


LEOPOLDA MÉYEHTA. 


Ku schyłowi miał się piękny dzień konającego 
lata. Ostatnie promienie zachodzącego słońca 0- 
świeciły jasnym blaskiem czerwone dachy kamie- 
nie staromiejskiej dzielnicy. Śpłynęły do zacisz- 
nego, poddasznego mieszkania, jak gdyby pra- 
gnęły przywołać i pożegnać tego, który skrył się 
przed ich światłem purpurowem. 

Złożony chorobą, dawno już nie napawał się 
tym widokiem; nie karmił ptasząt świergocących 
pod oknem; nie przysłuchiwał się szmerowi, 
dochodzącemu z ulicy i nie wpatrywał się godzi- 
nami w różnokolorowe, poszczerbione, odwiecz- 
ne dachy domów. 

Dziś czuł się nieco lepiej, pod wieczór wsiał 
nawet zwabiony Światłem ełonecznem.  Ohwiej. 
nym krokiem zbliżył się, otworzył okno, zaczer- 
pnął świeżego powietrze, spojrzał w zapadającą 
za dachami krwawą tarczę słoneczną — i poki- 
wał smętnie głową- d 

Może to słońce wrześniowe po raz ostatni przy- 
świeca mu w życiu... 

Zapadł zmrok wieczorny, przycichał szmer u- 
liczny, 8 on wciąż zadumany, wpatrywał się w 
gwiazdy Świecące i ponure szczyty domów. 

Nagle chłód go owionął i nogi pod nim drżeć 
poczęty. 

Zamknął okno, zapalił światło i poezął trwo- 
żliwie stąpać i oglądać się po pokoju. Pokój ten 
wydał mu się pustym, ponurym, jak nigdy. 
Nad łóżkiem wisiały, jak dawniej, na czerwo- 
nej, ałotemi nitkami przetykanej makacie, dwie 


szable stare, a w kącie stało starożytne biurko 
rz piękną inkrustacvą drzewną. 

Byli to jego nieodstępni towarzysze i niemi 
świadkowie lepszej przeszłości; miał bowiem 
przeszłość szczęśliwą. Był panem włości rozle- 
głych i wielkiej fortuny. Z rozpiętym żaglem pły- 
nął po życiu lekkiem i upajającem jak szampan; 
wszystkie rozkosze, czary i zachwyty wdychał 
pełną piersią, bez miary i rozwagi. 

A gdy zajrzał do dna tego czarodziejskiego kie- 
licha, ujrzał z przerażeniem zrujnowaną do szczę- 
tu fortunę, stargane zdrowie, twarz pooraną 
amarszczkami i siwy włos na głowie. 

Opuścili go niemal wszysey: przyjaciele, bo 
zubożał , — mądrzy, bo wedle ich przekonania, 
zgłupiał , — a kobiety, bo zbrzydł i zestarzał 
się. 

Usiadłszy przy stole, mimowoli spojrzał w lu- 
stro i cofnął się przestraszony, jak przed wi- 
dmem własnem. Przez czas ostatniej choroby 
zmienił się fatalnie. Atletyczna postać przygar 
biła się jeszeze bardziej , twarz wychudła, stała 
się kościstą, trupią; tylko wąs czarny wił się je- 
dwabistym włosem i Świsdczył, jak piękną mu- 
siał być ozdobą tej niegdyś pięknej twarzy. 

Powziąwszy pewne postanowienie nagłe, zbli- 
żył się do biurka i z różnych szuflad i skrytek 
wyrzucać począł pliki papierów, oraz listów i li- 
ścików , pisanych na ozdobnych arkuszach. Od- 
czytywał niektóre i kładł do dużej koperty, a 
inne darł na drobne kawałki. — — © 

Ku końcowi miała się ta robota i zamknąć 
miał biurko uspokojony, gdy na ziemię wypadł 
list w podłużnej kopercie, pisany wprawną ręką 
kobiecą. 

Przypatrywał mu się długo zaciekawiony, a nie 
mogąe odgadnąć autorki, zaczął czytać Z coraz 
bardziej rosnącem zajęciem. Nawet rumieniec o- 
krasił jego blade poliezki. 

oc „Ja tak lubię badać ciebie, — czytał da- 
lej słabym głosem, — lubię patrzyć, jak po 
twej twarzy, niby fale ruchome, przepływają 


wrażenia i myśli, coraz inną przybierające po- 
stać, jak białe obłoki na niebie... Ja tak lubię 
bieg ich śledzić, odgadywać naprzód, jakie przy- 
biorą kształty, w którą popłyną stronę. Lubię 
tak bardzo badać ciebie, powtarzam. Cóż chcesz, 
to już taka artystyczna przyjemność mieć przed 
sobą tego rodzaju obrazy !... 

„Jesteś dla mnie człowiekiem niecodziennym, 
naturą subtelną , wypieszczoną na łonie naj- 
piękniejszej cywilizacyi. Ja widzę w tobie odcie- 
nig tsk delikatne, tak niepochwytue, że zda się, 
wiatr ich ślady lada chwilę rozwieje, a jednak 
one istnieją i działają silnie. Posiadasz naturę tak 
szeroką i giętką, że znajduje się w niej wszyst- 
kiego po trosze, nawet rzeczy najbardziej sprze- 
czne między sobą. Jedną stroną charakteru je- 
steś Grekiem, epikurem, z drugiej średniowiecz- 
nym mistykiem, z innej człowiekiem na wskróś 
trzeźwym, a z innej znów niemieckim marzycielem. 
Kołacze się w tobie i odrobina wschodniej fan- 
tazyi, eo tysiąe nocy i jedną stworzyła, coś z 
niepochwytnej s niepokonanej tęsknoty Fausta , 
trochę zwątpienia a dużo goryczy — i z tych 
różnorodnych a sprzecznych na pozór żywiołów, 
tworzy się człowiek, którego uwielbiać mu- 
szę|...* 

Przerwał czytanie i załamawszy ręce, rzucił 
się na krzesło. 

— Henryka! — wykrzyknął boleśnie i do ust 
przycisnął zżółkły świstek papieru. 

Był to list kobiety niepowszednich zalet umy- 
słu i serca. Kochała go niegdyś szczerze i z nie- 
zwykłem zaparciem się usiłowała powstrzymać, 
gdy wszedł na pochyłość, z której zatoczył się 
w przepaść. — Lecz opuszczona i wzgardzona, 
wiodła na uboczu pełen trosk i smutków żywot. 

— Faust! — wyszeptał po chwili — tak mnie 
nazywali potem wszyscy, gdy byłem młody i 
szczęśliwy. Faust na tem poddaszu! O gorzka 
ironio losu! Byłem Faustem, który zamiast od- 
rodzić, zmarnował się przez kobiety | 

Spojrzał na stos podariyeh listów. W tych 


świstkach mieściła się niejedna cudna pieśń mi- 
łości, niejeden jęk złamanego serca; mieściła się 
przeszłość cała i treść życia zmarnowanego tak 
nieoględnie. 

Była to jedyna po nim spuścizna. 

Zrozumiał to dobrze, westchnął ciężko i schwy- 
cił się za piersi, jak gdyby pragnął zrzucić wielki 
kamień wspomnień bolesnych, zgryzot słusznych 
i strat niepowrotnych. 

Nagle poczuł, że siły opuszczają go coraz bar- 
dziej, więc wstał z krzesła i zbliżył się do 
łóżka. 

Lecz wtem na oczy jego jakby szara zapa- 
dła zasłona, w głowie powstał szam niewyraźny, 
w sercu uczuł ból gwałtowny. Tylko stare po 
przodkach szablice widział po rękojeść zatopione 
w swej piersi zaklęsłej. 

Z jękiem rzucił się na łóżko i zasnąć chciał 
konieczaie eorychlej snem ostatnim, wiekuistym... 

Zasnąć jednak nie mógł. 

Z za progu dochodziły ciągle coraz głośniejsze, 
coraz dokuczliwsze jęki. 

Zaciekawiony dobył sił ostatnich, przyczołgał 
się do drzwi, otworzył i spostrzegł — % podar- 
tego koszyka wyciągnięte rączęta zanoszącej się 
od płaczu dzieetny. 

(zemprędzej wciągnął koszyk do pokoju, wy- 
dobył i do piersi przytulił kiłkomiesięczne zale- 
dwie niemowlę, przyodziane w grubą koszulkę i 
kawałek chłopskiej siermięgi... 

Podrzucono mu je w ostatniej godzinie życia | 
Czemuż nie uczyniono tego dawniej? Wszak 
przytuliłby je i wychował. Czemuż wreszcie nie 
było to jego dziecię własne, któreby mógł uko- 
chać najdroższą miłością i poświęcić mu wszyst- 
kie dni swoje! 

Dziś — biedny, samotny, pasujący się ze 
śmiercią, nie zgoła uczynić nie mógł dła tej po- 
rzuconej i jak on nieszczęsnej istoty. 

Z tradem wielkim nakarmił niemowlę odrobi- 
ną ciepłego mleka, otulił w kołdrę i sam padł 
na łóżko obok niego. 


rach notaryalnych i adwokackich ;—b) robotnicy, 
którzy zatrudniani są stale w przemysłowych 
przedsiębiorstwach jako najemnicy dzienni albo 
tak zwani parobcy (Hausknechie) — c) słudzy w 
przedsiębiorstwach peryodycznego „przewozu o- 
sób i w doroźkarstwie; — d) personal pomocni- 
czy męski i żeński w przedsiębiorstwach restau- 
racyjnych , szynkarskich, w handlach wiktuałami 
i owocami. 

Na zapytanie to odpowiedziało ministerstwo 
spraw wewnętrznych. że nie przesądzając ewen- 
tualnym orzeczeniom Go do poszczególnych wy- 
padków w drodze zwykłych instancyi — w ogó- 
le buchalierowie i kierownicy przedsiębiorstw 
przemysłowych, tudzież osoby powyżej pod b) — 
c) — i d) wymienione, o ile nie są zatrudnione 
jako służba domowa u przedsiębiorcy, ale specyal- 
nie zajęte są w przedsiębiorstwie, podlegają 
ubezpieczeniu na wypadek choroby w myśl po- 
wołanych przepisów ustaw. Tak samo też zatru- 
dnieni u adwokatów i notaryuszów są obowią- 
zani do ubezpieczenia się — ponieważ te przed- 
siębiorstwa, chociaż według ustawy wstępnej do 
ustawy przemysłowej nie podlegają tejże ustawie 
przemysłowej, to jednak należą do wymienionych 
w $ 1 ust. 2 „innych, jako zarobek prowadzo- 
nych przedsiębiorstw“. 

Na inne zapytanie, eo do uwolnienia od obo- 
wiązku przystąpienia do powiatowej kasy cho- 
rych wskutek należenia do jakiego stowarzysze- 
nia — odpowiedziało ministerstwo, że w myśl 
$ 60 ustawy o ubezpieczeniu na wypadek cho- 
roby od przystąpienia do powiatowej kasy cho- 
rych uwolnieni są tylko członkowie takich 
stowarzyszeń, które się zreorganizowały według 
postanowień powołanej ustawy — przyczem pa- 
miętać należy, że w zatwierdzeniu statutów ta- 
kiego stowarzyszenia wyraźnie ma być wypowiedzia- 
nem, że stowarzyszenie to ma być uważane jako 
kasa dla chorych w myśl $ 11 ust. 6 ustawy 
o ubezpieczeniu na wypadek choroby i że w ka- 
sie tej dozwolonem jest ubezpieczanie się, w $ 
1 tej ustawy przepisane. 
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Prokuratorya skarbu. 


Dziennik Polski pisze: | 

Niedawno temu zanotowaliśmy, że siły galicyj- 
skiej prokuratoryi skarbu zostały zwiększone sku- 
tkiem utworzenia kilku posad, które wejdą w ży- 
cie z dniem 1 stycznia 1890 i zaznaczyliśmy, 
że nadarza się ludziom młodym, dążącym do na- 
bycia fachowego wykształcenia prawniczego, do- 
bra „sposobność, gdyż służba w prokurateryi skar- 
bu otwiera obecnie pewne widoki. Otóż sprawa 
ta dziś wymaga znowu pewnego wyjaśnienia. 
Z początkiem bieżącego roku pojawiły się w dzien- 
kach artykuły, przedstawiające opłakane stosunki 
galicyjskiej prokuratoryi skarbu. Od tego czasu 
wszystko się tylko pod tym względem pogorszy- 
ło. Kilku urzędników opuściło ten urząd, nie 
widząc przy wygórowanych wymaganiach żadnej 
dla siebie przyszłości, a ztąd powstała dotkliwa 
luka wobec już i tak wielce niedostatecznej li- 
czby personalu. 

Nie dość atoli na tem. Praca się zwiększyła. 
Objęcie kolei czerniowieckiej w zarząd państwa 


|pearorzyła prokuratoryi prawne zastępstwo tej- 


Dziecię uspokoiło się, zasnęło snem twardym — 
i nastała cisza zupełna... 

Przerwał ją dopiero nazajutrz gruby lichwiaro 
z rudą brodą, który przyszedł dowiedzieć się z 
zdrowie swego lokatora. Gdy jednak spostrzegł 
na łożu martwe, sztywne ciało, oczy w słup prze- 
wrócone i posłyszał krzyk zbudzonego dziecka, 
wyleciał przestraszony 1 postanowił nigdy nie 
przestąpić progu tego mieszkania. 


II. 


SLIMA E. 
(W ulbumie pani Wtktorys Bsadkowskiej). 


Nazywano go powszechnie dziwakiem, chociaż 
w Życiu żadnego nie zrobił dziwactwa. Była to 
tylko natura pod względem psychologicznym bar- 
dziej od innych złożona i nie dla każdego zro- 
zumiała. Mówiono o nim, że skrytym był za- 
wsze, lecz on nie umiał tylko wywlekać na tar- 
gowisko ludzkie swych cierpień i rozkoszy. Jak 
ślimak w skorupie zamykał się w sobie iw głębi 
duszy ognistej ukrywał żar myśli i uczuć... Są- 
dził, że jest bezpiecznym w tem schronieniu, a 
nie pomyślał, że zginąć mógł pod stopą pierw- 
szego lepszego przechodnia. 

Puwiadali o nim niektórzy, że to był marzy- 
ciel i człek niecodzienny; on zaś uważał siebie 
za najzwyklejszego z ludzi. 

Słusznie może zwano go odludkiem, gdyż sty- 
kał się z ludźmi mało i na krótko, — m zimą 
i latem na dalekich spacerach zamiejskich prze- 
chadzał się sam zamyślony. 

Wyrzuesno mu, że nie znalazł towarzysza w 
samotnych wędrówkach, zarówno jak i przyja- 
ciela w życiu; lecz nie pomyślano nad tem, czy 
natrafił na przyjaźń prawdziwą, czy nie odpła- 
cono mu zawiścią lub zdradą za poświęcenie i 
ofiarę najczystszą, składaną na ołtarzu przy- 
jaźni 
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że kolei — a sprawa wykupna propinacyi nie- 
mal zalała prokuratoryę, gdyż da jej kilkanaście 
tysięcy podań do załatwienia. Co do każdych 
niemal dóbr bowiem będzie prokuratorya skarbu 
zapytywaną, czy to w charakterze wierzyciela z 
tytułu kapitałów kościelnych i stypendyjnych, 
należytości skarbowych, podatków i w ogóle 
przeróżnych praw rozlicznych funduszów, pra- 
wnemu zastępstwu prokuratoryi skarbu pod.ega- 
jących. czy też w charakterze właściciela. 

Otóż .dość powiedzieć, że prokuratoryi skarbu 
dla tyeh nowych agend nie dodano — jak zwy- 
kle, gdy jej przysparzano nowe agendy — ani 
jednej siły i nowe te agendy zastały ją wśród 
znacznych zaległości. Oprócz zaś jednego biura 
w: te, które tunguje jako ekspozytura dla 
okręgu dawnego Księstwa Krakowskiego, lwowska 
prokuratorya akarbu nie ma na prowineyi żadne- 
go biura. 

Prokuratorya nadto jest obecnie literalnie za- 
waloną sprawami propinacyjnemi. 

Stan więe jest nieznośnym, a gromadzenie się 
coraz większych restancyj nieustannem. Co się 
zaś tyczy pomnożenia sił, to naprzód nie zanosi 
się wcale na to, aby przyzwolone nowe posady 
tak rychło zostały rzeczywiście obsadzone, po- 
wtóre, pomnożenie nie jest bynajmniej dostate- 
eznem, nadto zaś i tę okoliczność należy wziąć 
pod uwagę, że prawdopodobnie, skoro nowe po- 
Bady zostaną obsadzone, odpadną referenci po- 
mocniczy, którzy obecnie fungują. 

Aby wyrobiły się potrzebne nowe siły do 
tych czynności, potrzeba pewnego czasu, zaś od 
kilku lat wiele posad koneypientów dla braku 
zgłaszających się nie jest obsadzonych, — co 
najważniejsza więc, że teraz właśnie, kiedy pro- 
pinacya spadła na prokuratoryę skarbu, nie ma 
ona sił potrzebnych. Stan rzeczy jest więc taki, 
że prokuratorya skarbu zaraz teraz wymaga ko- 
niecznej pomocy i nie może wyczekiwać na po- 
mnożenie sił, dopiero kiedyś nastąpić mające. 
Celem więc natychmiastowego przyspożenia sił 
prokuratoryi skarbu byłoby wskazanem zaraz 
przyjąć przynajmniej na czas naglącej potrzeby 
jeszcze kilku referentow pomocniczych. 

W końcu co do widoków w prokurażoryi skar- 
bu, to takowe, mimo wspomnianego powiększe- 
nia liczby posad, są bardzo problematyczne. 

Gdy w każdej innej dyskateryi np. w sądzie, 
każdy przeciętny urzędnik ze Średniemi zdolno: 
ściami, może liczyć na to, że się dosłuży posady 
starszego radcy, — w prokuratoryi skarbu karye- 
era otwarta raptem aż do posady radcy, których 
liczba w prokuratoryi jest ad minimum ograni- 
csona. 

Przy takiem wzmożeniu agend, jakie nastąpiło 
z biegiem czasu, należałoby także powiększyć li- 
ezbę posad przynajmniej o jednę starszego ra- 
dey. Dość przytoczyć okoliczność, że w ręku pre- 
zesa prokuratoryi skarbu i dotychczasowego je- 
dnego starszego radcy spoczywa aprobacya prze- 
szło pięćdziesięciu tysięcy refeiarów, a aprobacya 
prokuratoryi skarbu jest mozolna, choćby dlatego, 
że wymaga czytania sporych fascykułów. Odda- 
wna tedy zachodzi rzeczywista potrzeba ustano- 
wienia przynajmniej jeszcze jednego starszego 
radey. 
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Z dzienników rosyjskich. 


Z powodu toastu, jaki wniósł arcyksiążę Ka- 
rol Ludwik podczas pobytu swego w Szmeksie, 
pisze Graśdanin nie bez ironii: 

„W Europie nie ma końca toastom i owacyom. 
W tych dniach pewien arcyksiążę av.stryaeki 
wprawił w istotne zdumienie Europę takim toa- 
stem, którego najmniej można było się 
spodziewać w Wiedniu. Krótko mówiąc. 
arcyksiążę Karol Ludwik, ewentualny spadkobier- 
ea korony Habsburgów, oświadczył uroczyście, że 
według niego pokój jest zapewniony na lat 10 
przynajmniej I 

„Dziękujemy pokornie. Aniśmy się spodziewali 

' tego, nadewszystko z Wiednia, boć wiadomo, że 
to właśnie wschodnia polityka Austryi 
przedstawia najwięcej niebezpie- 
czeństwa pokojowi Europy. Trzeba wie- 
dzieć przy tem, że ten arcyksiążę jest stronni- 
kiem polityki, poczytującej waśń z Rosyą za 
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Szedł przeto samotny, dopóki na jego drodze 
nie stanęła — kobieta ze wszystkiemi powaba- 
mi młodości, z całą potęgą niewieściego wdzię- 
ku. Postanowił un'kać jej, jak unikał wszystkich 
do tej pory; lecz krew nie zastygła jeszcze w 
jego żyłach, zawrzała i pchnęła go naprzód... 

Ocknął się i zerwał, jak lew zbudzony ze snu, 
zwabiony jej głosem dźwięcznym. podrażniony 
blaskiem oczu, upojony żywością i dowcipem 
słowa. 

Badając siebie, nie wiele badał innych i oszo- 
łomiony był grą migotliwych blasków i kolorów 
tęczy, które otaczały swietlane widmo ukocha- 
nej... S 

Widmo prześladowało go we Śnie i na jawie, 
wyrwało z równowagi życia i po pochyłości 
pchnęło w krainę marzeń, zwątpień i ułudy... 

Zapragnął wyjść z siebie; ślimak postanowił 
zrzucić skorupę. Miłość, której żar czuł w ży- 
łach, która szarpała mu nerwy. wyrwał z piersi 
niby żmiję ognistą — wyrwał i rzucił pod sto- 
py ukochanej. 

"Gdy wracali z przechadzki w piękny wieczór 
letni, sehwycił ją gorączkowo za rękę i utopił 
w niej wzrok błędny. Nie zdziwiona wcale ani 
tym czynem, ani jego wzrokiem, pstrzała na 
niego spokojnie, uśmiechając się lekko. 

— Pani! ja kocham ciebie! — i rękę jej do 
ust poniósłszy, począł całować długo i namię- 
tnie 


— I pan także? — zapytała z dobrotliwym 
uśmiechem — mnie to już tylu powiedziało!,., 
będziesz pan przynajmniej w dobrem towarzy- 
stwie. 

I z ust jej, jak szereg czystych tonów harfy, 
spłynęła tak pięknx, tak dźwięczna śmiechu ka- 
skada, że obnrzać się i gniewać nie było spo- 
sobu. 

Ślimak nareszcie znalazł sobie towarzyszy |... 
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najniebezpieczniejszą dla Austryi. Więc czy niej korpusu cesarskie rozporządzenie, że wszyscy ko-, chowieństwo parafialne i na wiernych wystąpić 


NOWA REFORMA. 


chce przypadkiem rzeczony arcyksiążę, który mo-| mendanci korpusów pos.awieni będą odtąd na | wobec rządu. 


że będzie następeą tronu, dać do zrozumienia, ja- 
ko on poręcza. że Austrya nic takiego ze swej 
strony nie zrobi, coby mogło wywołać powikła- 
nia i możliwość wojny ? 

„Bądź co bądź nie z Rosyi może usłyszeć Bu- 
ropa głosy, które zaprzeczyłyby wynurzeniom 
arcyksięcia. W szeregu przeróżnych wyzywających 
i bombastycznych toastów, dających się słyszeć 
z Germanii, bardzo było nam przyjemnie usły 
szeć pokojowy kontr-toast. 

„Przyszłość pokaże niebawem, czy arcyksiążę 
był tym razem prorokiem, czy tylko — poe- 


Pobytem i sposobem przyjęcia carewieza przez 
cesarza Wilhelma podezas manewrów w Hanno- 
werskiem, dzienniki rosyjskie zajmują się bar- 
dzo żywo i nie szczędzą różnych uwag. I tak 
Now. Wremia zanotowawszy sposób powitania 
wysnuwa wniosek, że obecne uprzejme usposo- 
bienie cesarza Wilhelma nie ustępuje w niezem 
temu, z jakiem witał odwidziny króla Humberta 
i cesarza Franciszka Józefa. 

„Byłoby zatem rzeczą wielee interesującą — 
pisze dalej -- przekonać się, jaki wpływ wypa- 
dek ten wywrze na gazety niemieckie, które w 
ostatnich czasach nważały za potrzebne bardzo 
nieprzyjazną względem Rosyi przybierać posta- 
wę. Oa je do tego skłania, jest powszechnie 
wiadome, a zresztą Now. Wr. nie uważa ze swej 
strony za stosowne rozwodzić się nad tem w chwili, 
w której cesarz Wilhelm tak jasno dowodzi, że 
na kwestyę rosyjsko-niemieckich stosunków zapa- 
truje się nieco inaczej, aniżeli inspiratorowie o- 
wych dzienników. 

„Oesarz Wilhelm wie paturalnie bardzo do- 
brze, że ani podróż carewicza następcy tro- 
nu do Hanoweru. ani inny wypadek, jeszcze 
waźniejszy i w blizkiej przyszłości oczekiwany, 
nie wywrze wpływu na położenie międzynaro- 
we, stworzone przez program. którego się Rosya 
w ostatnich latach stale trzymała. Nawet po 
tyeh wypadkach wszystko zostanie po sta- 
r e m u. 

„Rząd rosyjski zachowa zupełną swobodę dzia- 
łania i wytrwa stale w postanowieniu nie da- 
wauia najmniejszego powodu do naruszenia po- 
koju europejskiego, ale z drugiej strony nie po- 
zwoli, aby go kioś mógł uważać za skłonny do 
poświęcenia swej godności i swych interesów 
narodowych, aby módz okazać grzeczność temu 
lub owemu z mocarstw europejskich. Nie przyj- 
dzie mu na myśl nie spełnić wymagań grze- 
czności międzynarodowej, ale z pewnością nie 
pozwoli również ażeby mu ktoś warunki i spo- 
sób tego wypełnienia przepisywał. Inspiratoro- 
wie prasy niemieckiej w ostatnich czasach za- 
nadto spuścili to z uwagi. Cesarz Wilhelm II 
daje im obecnie dosadną lekcyę taktu i przy- 
zwoitości. Pytanie tylko zachodzi, czy będą 
umieli należycie skorzystać z tej lekeyi, czy 
uznają niestosowność swago postępowania, uja- 
wniającą się w ostatnich czasach w zestawianiu 
zjazdów wysoko położonych osób z wypadkami 
polityki bieżącej ?* 

„Społeczeństwo rosyjskie prugnie szczerze Żyć 
w dobrych stosunkach z Niemcami, nie spodziewa 
się jednak, żeby w. Berlinie nagle wy- 
rzeczono się poglądów, które wywołały 
potrójne przymierze środkowo - europejskie, ze 
wszystkiemi znanemi jego następstwami. Powie- 


.|my nawet więcej, ono nawet nie życzy Bobie te- 


go rodzaju zmiany, gdyż moeno jest o tem prze- 
konane, że sławna liga pokojowa swojem cią- 
głem szczękaniem bronią do tego doprowadzi, 
iż w Europie w końcu wytworzy się taki 
stan, który niedogodności i niebez- 
pieczeństwa, grożące ze strony tej 
ligi, będzie paraliżował”. 

I Nowostś z zadowoleniem przyjmują wiado- 
mość o sardecznem przyjęciu, zgotowanem na- 
stępcy tronu w Kielu i Hanowerze, a przecho- 
dząc następnie na objawy, wywołane tym wy- 
padkiem w prasie niemieckiej, uważa za zbyte- 
czne zapewnienie dzienników nmiernieckich, że 
„zjazd w Hanowerze nie amieni nie w ogólnem 
położeniu politycznem*. 

„To się rozumie samo przez się — wołają 
Nowosti — i zdaje się, że te ciągłe powoływa- 
nia się dzienników niemieckich na trwałość i 
niewzruszoność potrójnego przymierza mogą po- 
służyć właśnie za dowód wewnętrznej niewiary 
w trwałość tych politycznych kombinacyj, które 
im tak bardzo na sercu leżą”. 

Zestawiwszy powyższe głosy, Petersburger 
Zeitung dodaje: „Ta zgodność Nowosti z prasą 
niemiecką i ż Now. Wrem. jest rzeczywiście 
czemś nowem, ale jest też to jedyna nowość, 
k'órą spotykamy w jego artykule, który zreszią 
w dalszym ciągu, po raz nie wiadomo już który, 
rozwodzi się nad tem, że pokój obecny jest 
„zgniłym pokojem“, że berlińskie polityczne 
kombinacye „ligi pokoju* grożą właśnie pokojo- 
wi i t. d., słowem to, cośmy już nieraz czytel- 
nikom naszym powtarzali*. 


Przegląd „onutyczny. 


Kraków, 19 września. 


Według dzienników wiedeńskich jedną ze 
spraw, dla których namiestnik hr. Badeni u- 
dał się do Wiednia, jest kwestya pomocy dla 
rolników galicyjskich, tak ciężko dotkniętych bra- 
kiem paszy, który stał się w tym roku krajową 
klęską rolniczą. Namiestnik ma w tej sprawie 
przeprowadzić rokowania z ministrami skarbu i 
rolnictwa — z pierwszym zapewne o kwestyę 
potrzebnych funduszów, z drugim o sposób pra- 
ktyczny udzielenia pomocy. Kwestya streszcza 
się w tem — w jaki sposób dopomóc ludności 
rolniczej do powetowania strat w inwentarzu, 
jakie skutkiem braku paszy w tym roku poniesie, 
a które i na dalszych latach gospodarczych szko- 
dliwie odbić się muszą. Rzecz naturalna, że w 
takiej akcyi pomoeniczej będzie musiał wziąć u- 
dział także i fundusz krajowy, pomimo projekto- 
wanego na ten rok podniesienia dodatków z 36 
dali et. od jednego złr. podatków bezpośre- 

nich. 


Z Austro-Węgier. 
Dziennik rozporządzeń dla armii 


ogłasza równocześnie z nominacyą komendantów ! memoryale do rządu, że teraz jest kolej na du- 


równi i wszyscy używać będą tego samego tytu- 


menderujący.* 


sytecki z początkiem września, — zostały|zapobiedz drożyźnie mięsiwa. 
powstrzymane z rozporządzenia ministra o- 


będą tylko 7 półroczy, zamiast ośmiu. wysoko ceny węgla. 
Węgierski minister rolnietwa hr. 
Szapary zarządził śledztwodyscyplinar- 


ne przaciw wszystkim urzędnikom, których wy- 


Z Paryża. 


wszystkich urzędników 


wi. Sledzto to ma być przeprowadzona w jak | cały. 
najkrótszym czasie, aby dojść, czy i eo jest pra- 
wdy w zeznaniach Kokana. ców Touluzy. w którym nadmienia, 
dzie posiedzenie 25 bm., na którem przedłożyć |stawić się przed wyborcami, ale przekonany jest, 
mają referenci sprawozdanie końcowe z czynno:|że ludność Touluzey, która zawsze była uspo- 
ści obu deputdcyj. sobiona republikańsko i tym razem stwierdzi swe 


Sprawy czeskie. 
Staroczesi zwyciężyli na całej li- 


kandydatowi. 
nil przy wtorkowych wyborach uzu- 


Stare Miasto otrzymali kandydaci staroczesey :|cyę antirepublikańską, dowodząc, iż hasło „re- 


burmistrz Schole 893, architekt Wiehl 850|wizya* nie oznacza żadnego programu politycz- 


głosów , przepadli Młodoczesi: Blażek 821 i|nego, że przeciwnicy republiki używają tego ha- 
Worbiezek 796 głosami. W Nowem Mieście |sła jedynie dla pokrycia istotnych swych zamia- 
wybrani zostali Staroczesi: radca rządowy To-|rów. Tryumf rewizyi —-woła Ferry — byłby 
mek 1385, Tauzinsky 1302 głosami, na| początkiem wojny domowej. :* końcu zwraca się 
kandydatów małodoczeskich dra Juliusza re-| przywódca oportunistów do robotników, poucza- 
gra padło 1098, na Breznovskyego 1081|jąc ich, iż klasa robocza oczekiwać powinna po- 
głosów. Na przedmieściu Mała Strona wybrany | myślności nie od tych, którzy bałamucą robo- 
został kandydat staroczeski, aptekarz Dittrieh|tników szalonemi obietnieami i dają im nieroz- 
458 głosam, Młodoczech architekt Gwido Be l-|sądne rady, lecz jedynie od republiki: pod opie- 
sky otrzymał tylko 296 głosów. ką instytucyi republikańskich, przez używanie 

Organa staroczeskie wznoszą pieśni zwycięskie | prawa powszechnego głosowania, przez rozsze- 
z powodu tego wyniku wyborów, biorąc go za|rzenie wolności i samoistności obywatelskiej, zdo- 
wyraz stanowczej zmiany i zwrotu w opi |będą robotnicy rękojmię swych praw i urzeczy- 
nii publicznej a nawet dochodzą do przypuszeze- | wistnią swe dążności. 
nia, że w razie rozwiązania Sejmu, przy po Spomnimy tu jeszcze o mowie prezydenta 
wtórnych wyborach wyszliby Staroczesi zwycię-|Izby Móline'a, wypowiedzianej na bankiecie 
sko. Dla czegoby jednak Sejm miał być rozwią: |W Ró:.niremont. Minister rolnictwa rozwinął 
zany, czy wyłącznie dla tego, aby się pozbyć z| program działalności przyszłego parlamentu, za- 
niego nienawistnych dla partyi Biegiera posłów, | Powiadając ulepszoną organizacyę kredytu ziem- 
o tem milczą na razie Staroczesi. skiego, założenie izb rolniczych, zniesienie 

Zwycięstwo wyboreze złagodziło po częścijtraktatów handlowych i zastąpienie ich 
klęskę i zawód, jakiego doznali konserwatyści | systemem ceł dla ochrony przemysłu i rolnictwa. 
czescy przy podjęciu akeyi kompromisowej z| W końcu odwołał się mowca do zdrowego roz- 
Niemeami. Politik nie łudzi się wcale twierdząc, |sądku wyborców, zalecając im potępienie dykta- 
że odpowiedź Szmejkala jest zamaskowanem o d-|tury, ażeby republika żyć mogła, otoczona aureolą 
rzueeniem wszelkich traktatów ugodowych.|pracy, pokoju i wolności. 

Narodni Listy uważają „rezultat najnowszej| Sensacyjną nowością z ruchu wyborczego w 
akeyi ugodowej za ponowne upokorzenie i obra-| Paryżu jest to, że znany pod przezwiskiem „wy- 
zę ludu czeskiego, a jest to zasługą niepowoła- | nalazcy bulanżyzmu* Jerzy Thiebaud, wystę- 
nych arystokratycznych stróżów pokoju.* „Któż| puje w okręgu Monmartre jako rywal Boulan- 
was zmuszał, — piszą Narodni Listy pod adre-|gera. Thióbaud tłomaczy się w swej odezwie, iż 
sem szlachty czeskiej, — do pełzania za; Plene- nie wynalazł bulanżyzmu, chciał tylko założenia 
rem i Szmejkalem i do ofiarowywania im warun-| nowej odrodzonej republiki. Prasa republikańska 
ków na koszta praw i przyszłości naszego ludu? |tryumiujc, że nawet ten gorliwy przyjaciel ks. 
Dzięki rządowi, szlachcie feudalnej i serwilizmo-| Plon-Plona opuścił Boułangera. 

wi Staroczechów doszło do tego, że już nie ma| Areybisknp z Tours zaleca duchowieństwu 
mowy o żądaniach czeskich, lecz mówi się o nie-| neutralność. Nie żądajcie, mówi, ażeby duchowni 
mieekich.* Ten sam dziennik uważa pogłoski|? ambony, skąd mają obwieszezać prawdę, gło- 
o ponownem nawiązaniu pertraktacyj i zwołaniu |Sili dysharmonijne echa walk politycznych. Du- 
konferencyi kompromisowej do Wiednia, pomimo, | chowieństwo powinno raczej pod tym względem 
że akcya ostatnia się nie udała, za nie wi a-| zachować zupełnie milezenie. Arcybiskup More 
rogodne. jest dotąd jedynym biskupem francuskim, który 

Prasa madyarska z wielką radością przy - |zastósował się w zupełności do żądania wyrażo- 
jęła odpowiedź Szmejkala. Nemaet przyznaje słu- | nego w ogólniku ministra Theveneta. 
szność uchwale komitetu wykonawczego. „Ugoda| Lanterne donosi, że w Paryżufbawi Bleich- 
między Czechami a Niemcami jest niemożli-|roeder, syn bankiera berlińskiego umyśl- 
wąi weale niepożądaną, jeżeli między| nie w tym celu, ażeby konferować z kilku do- 
nimi istnieć mają także przeciwieństwa prawno-| mami bankierskiemi we Francyi nad środkami, 
państwowe, jak czeskie prawo państwowe i ko-| mogącemi zapobiedz dalszemu obniżeniu renty 
ronacya*. Zgadza się tym razem z organem rzą- | włoskiej. 
dowym także opozycyjny Egyertetes. „Państwo| Ostatnie telegramy paryskie donoszą, iż jenera? 
czeskie, — pisze ten dziennik, sięgając po mo- Boulanger wydeł nowy manifest „do wybor- 
tywa aż do 17 wieku, — przestało istnieć poļców Franeyi*: 
bitwie pod Białą Górą (!) a gdzie nie maj „Zbliża się godzina wyzwolenia — woła do- 
państwa, tam nie może być także źywotnego pra- | mniemany dyktator — naród mą teraz głos. 
wa państwowego. Autonomia krajowa Czech jest | „Programu mego nie potrzebuję powtarzać: 
wewnętrzną kwestys austryaeką, nie obchodzi |jest-to program, wypowiedziany w Tours. 
ona Węgier wcale. Lecz osobne (1) państwo] „Niezależni, wolni obywatele! Śmiało przy- 
czeskie, zwłaszcza królestwo czeskie nie da|stąpmy do urn wyborczych i odbierzmy władzę 
się połączyć z zasadą dualizmu“. tej szajce l“ 

Do śmieszności dochodzą zaprawdę „liberalni*| W dalszym ciągu zwraca się Boulanger prze- 
Niemcy w Austryi i madyarsćcy przyjaciele ich |ciwko rządowi i oportunistom ; zaleca wyborcom, 
centralistyeznych uropii, nie chege zrozumieć, o |ażeby nie rozstrzelali swych głosów; oświadeza, 
co się Czechom rozchodzi, a dążąc do utrzyma- |iż ubiegać się będzie o mandat w ośmnastu 
nia „nieprzejednanych* Niemeów czeskich|okręgach, niechaj więc wyborcy po za temi 
w uporze. który dogadzając ich wielkiej polityce, | okręgami nie oddają głosów na imię Boulan- 
naraża ludność niemiecką w Ozechach na nieza-|gera: kończy wreszcie swą odezwę takim zwco- 
przeczone i bolesne straty. tem: 

„Naprzód przeciw głównemu a wspólnemu 
wrogowi, naprzód przeciwko oportuni- 

Manewry pod Hannowerem skończone; care-|Z mowi! Oportunizm nie dał Francji nie, jeno 
wicz odjechał już do Danii. Przybycie cara ocze- |rząd, polegający na kłamstwie, intrydze i nę- 
kiwane jest dnia 27 b. m. Zdaje się, że podczas | dznem frymarczeniu, Niech żyje Francya! Niech 
pobytu cara w Poczdamie czy Berlinie odbędzie | żyje republika |* 
się ślub siostry cesarza Wilhelma z królewiczem 
greckim, którego per procuram zastąpi brat pan 
ny młodej. Na ślubie będzie prawdopodobnie| Wiadomo, że na intencyę e ra rosyjskiego w 
król grecki, który dotąd bawi w Danii. dniu jego imienin, odbyło się uroczyste nabo- 

Powinowactwo nowe między rodziną cesarza |żeństwo w katedrze w Belgradzie. Uroczystość 
niemieckiego a rodziną króla greckiego rozsze- |tę poczytują powszechnie za demonstracyę kie- 
rzy wpływ Niemiee na Grecyę, a w przewidują-|runku rosyjskiego, rozwijającego się coraz wię- 
cych i zręcznie obliczających Grekach obudzi na-|cej za wpływem metropolity Michała. Ale na 
dzieję uzyskania nowych nabytków przy pomocy |tem nabożeństwie stało się ©oś jeszcze więcej 
potężnych Niemiec. Dotąd na dworze w Atenach |charakterystycznego. Ale belgradzkie Male No- 
przeważał wpływ rosyjski, a po części i franeu-|wine donoszą, że na wyrażne polecenie metropo- 
ski. teraz zacznie się wpływ niemiecki. lity Michała odmówiono najpierw modlitwę za 

Mówiąc o ślubie siostry cesarza Köln. Ztg|cara, a później dopiero za króla Aleksandra, — 
pisze, że cesarz uda się wkrótce do Aten, abyjZ tego powodu pyta się wspomniany dziennik , 
tam stanąć na dzień 27 b. m. Z tego wynika- |zupełnie słnsznie, jak można było dać takie po- 
łoby, że przy końcu tego miesiąca car nie miałby |lecenie. skoro pierwszeństwo na wszelki wypa- 
po co przyjeżdżać, bo cesarza nie zastanie w Niem-| dek należy się krółowi serbskiemu, bo Serbia nie 
czech. Zdaje się. że Köln. Ztg bardzo się po-|jest przecież ani prowincyą rosyjską, uni księ- 
myliła, dotąd bowiem twierdzono, że cesarz do-|stwem hołdownieczem, zależnem od Rosyi, lecz 
piero około połowy przyszłego miesiąca uda się | samoistnem królestwem 
w podróż do Grecji, z czego wcale nie wynika, 
że car może wcześniej przybędzie do Niemiec, |dziwnem postępowaniu, które świadczy wyraźnie 
niż dotąd się przypuszcza. o wzroście wpływów rosyjskich z jednej, a o o- 

W Bawaryi zbiera się dn. 23 b. m. wiec ka-|słabianiu się uczuć do własnej narodowej dy- 
tolieki. Biskupi ba: arscy usunęli się od osobi-| nastyi z drugiej strony. 
stego udziału tłumacząc się tem, że oni swoje] W dziennikach serbskich, szczególnie w Od- 
zdanie i żądanie wypowiedzieli już dawniej w |jeku, odzywają się częsta nawoływania do soli- 


Z Niemiec. 


Z Serbii. 


Dysknsya w spraw'e ełowaj między dzienni- 
pu: „komendant korpusnigenerał ko-|kami niemieckiemi i narzekania na drożyznę nie 
ustały —- a wywołały już skutek, bo według za- 

Wykłady na wydziale prawniczym w Presz-|pewnień Allg. Reichscorr. rząd niemiecki ma 
burgu, na Węgrzech — żaczyna'się rok uniwer- |zamiar zniżyć cło od zabitej nierogacizny, aby 


Do drożyzny artykułów żywności przyłączyło 
światy, celem dokonania w planie nauki zmian, | się zapowiadane oddawna podrożenie węgla. Z tego 
wywołanych ułatwieniami, jakie w studyach | powodu rząd osobnem rozporządzeniem polecił 
prawniczych przyznano jednorocznym ochotnikom. | dyrektorom rządowych kopalń, aby nie wyzyski- 
którzy do uzyskania absolutorium potrzebować | wali obecnej sytuacyi i aby nie podnosili zbyt 


Agitacya wyborcza we Franeyi zbliża się do 
mienił Kokan w czasie procesu, jako współ-|kulminacyjnego punktu. Wszędzie, w Paryżu i 
winnych. Nadto do Śledztwa wciągnięto także|w departamentach, odbywają się zgromadzenia 
rachunkowych, ktorzy|wyborcze i prawdziwa powódź programów poli- 
niedbalstwem swojem ułatwiali kradzież Kokano-|tycznych i okóluików wyborczych zalewa kraj 


Min. Oonstans wydał okólnik do wybor- 
iż u- 
Kroacka deputacya regnikolarna odbę-|rząd, jaki piastuje, nie pozwała mu osobiście 


sympatye i przekonania republikańskie i potę- 
piając dyktaturę, odda głosy swemu dawnemu 


1 Juliusz Ferry w odezwie swej do wybor- 
pełniających w Pradze. Na przedmieściu {ców dep. Wogezów usiłuje zdemaskować koali- 


mi, 7: Przeto dziennik żąda! 
wyjaśnienia o tem zupełnie nieprawidłowem i| gietratu. 


Kraków 20 Września 1839 


ników rumuńskich odpowiadając na te odezwy, 
pisze: Jeżeli rusofilscy Serbowie myślą, że Ru- 
munia przez teraźniejsze rządy stronnictwa kon' 
serwatywnego popadła już w tak zagmatwane 
położenie, w jakie dostała się Serbia skutkiem 
coraz więcej wzmagających się wpływów rosyj: 
skich, to łudzi się bardzo. Podstawy konstytucyj- 
nej dziedzicznej monarchii w Rumunii są o wie- 
le silniejsze „niż w sąsiedniej Serbii; rzeczywi- 
ście źle byłoby z Rumunią, gdyby szukała pod- 
pory u państwa, w którem panują tak nieszczę- 
sne stosunki i które tak niepewną ma przy- 
szłość. 

To nawoływanie do solidarności i unii, szcze- 
gólnie między Serbią a Rumunią wygląda pozor- 
nie dość ponętnie, bo stara się mieć cechę dba- 
tości o niezależność od wpływów mocarstw ościen- 
nych. Atoli rzecz ma się inaczej. To nawoływa- 
nie rozchodzi się z obozu panslawistycznego i 
dąży do rozbudzenia w Rumunach i Serbach dą 
żenia do przyłączenia krajów przez Rumunów i 
Serbów zamieszkałych, krajów, które dotąd tworzą 
część znaczną posiadłości węgierskich. Ta proje- 
ktowana unia byłaby skierowaną przedewszyst- 
kiem przeciw Austro- Węgrom, a celu dopiąć mo- 
głaby jedynie przy pomocy i pod protekcją Ro- 
syi po wielkiej wojnie i rozbiciu Austro-Wę- 
gier. 

Jak wiadomo — królowa Natalia jest w dro- 
dze do Serbii Z nią przybędzie nowy czynnik 
propagandy panslawistycznej, zawziętej na Au- 
stro-Węgry. Jakie urzędowe stanowisko zajmie 
przybywszy do kraju, to się okaże. Według W. 
Al Ztg. regencja i rząd zyodziły się na to, aby 
pod pewnemi warunkami występowała w charak- 
terze urzędowym jak królowa-matka, ale jest kło- 
pot z tego powodu, że ona nie obejdzie się bez 
intryg politycznych. W powitaniu matki król 
Aleksander nie weźmie udziału. Widywanie się 
z nią według dotychczasowego planu będzie mieć 
cechę prywatną. 


2 Rumuni. 

Mimo rozmaitych zaprzeczeń w dziennikach 
rządowych dzienniki niezawisłe twierdzą ciągle, 
le przesilenie w gabinecie trwa dalej. Oprócz 
ministra sprawiedliwości Qłherassi' ego, który ba- 
wiąc za granicą przed kilku dniami uwiadomił 
ielegraficznie prezesa gabinetu, że ponawia swoje 
uwiadomienie o dymisyi i minister oświaty, za- 
stępujący tymczasowo ministra sprawiedliwości, 
Boereseo, już się znużył pravą i przykrościami 
swego urzędowania i oświadczył otwarcie prezy- 
dentowi, że nie myśli brać na siebie odpowie- 
dzialności za osobiste krzywdy, jakie prefektowie 
przy pomocy prokuratorów wyrządzają członkom 


opozycyi, którzy poważyli się głosować nie po 
myśli rządu w wyborach uzupełniających. Równo- 
cześnie z doniesieniami o dwóch wymienionych 


wyżej ministrach dochodzą wiadomości o nowych 


różnicach w zapatrywaniu ministrów Vernesco i 


Lahovary. Prezes gabinetu Catargiu stara się 
wyszukać kandydatów do dwu tek ministeryal- 
nych, dzienniki wymieniają już ich nazwiska, 
ale zdaje się, że usiłowania jego nie przydadzą 


się na nie i cały gabiaet będzie musiał ustąpić, 
zwłaszcza wobec tej ważnej okoliczności, 
stronnictwo młodokonserwatywne czyłi junimisty- 


że 


czne pod kierunkiem dawnego ministra Carpa 


zawarło przymierze ze stronnictwem liberalnem 


Bratiana, które przez zwycięstwa w wyborach 


uzupełniających uzyskało kilka głosów i nabrało 


wiele otuchy. W walce parlamentarnej obu wy- 
mienionych stronnictw ze stronnictwem staro- 
konserwatywnem zwycięstwo uśmiecha się pier- 
szym. - , 

Z upadkiem gabinetu konserwatywnego upa- 
dnie i wpływ rosyjski. 


ERronika. 


Kraków, 19 września. 


Posiedzenie Rady miejskiej nie odbędzie się 
dziś, gdyż bardzo wielu pp. radoów dotąd nie po- 
wróciło do Krakowa. 

W Muzeum techniczne - przemysłowem miej- 
skiem, założonem przez dra Adryana Baranieckiego, 
rozpoczynają się z dniem 1 października br. na 
wyższym zakładzie naukowym dla kobiet lekcye ry- 
sunków i modelowania, W pierwszych dniach listo- 
pada zaczną się wykłady na wszystkich wydziałach 
według programu, który wkrótce ogłoszonym zo- 
stanie. Z bieżącym rokiem poczyna się 22-gi rok 
istnienia wyższego zakładu naukowego dla kobiet 
przy muzeum. 

Lekcye zbiorowe rysunków, malowania (olejne, 
guaszem i akwarelląj i modelowania  rospoczynają 
się w klubie malarzy i rzeźbiarzy z dniem 1 pa- 
śdziernika. Lekcye te przeznaczone są głównie dla 
pań; zgłoszenia listowne, lub porozumienie ustne, 
pod edresem „Klubn* ul. Szczepańska I. 11, I p. 

Ogólne zgromadzenie członków Tow. strze- 
leoklego odbędzie się dnia 22 bm. w niedzielę. 
Wobec ważności spraw, będących na porządku dzien- 
nym, spodziewać się należy jak najliczniejszego u- 
działu. 

Brat cara, Wielki książę Aleksy Aleksandrowicz, 
wozoraj wieczór kuryerskim pociągiem przejechał 
przez Kraków z Podwołoczysk do Wiednia. 

Budownictwo miejskie zarzucone jest nowemi 
planami na budowę kamienic, czego o tej porze ni- 
gdy nie bywało. Ruch budowlany pomimo pory zi- 
mnej i słotnej jest w pełnem ożywieniu. W ostatnich 
trzech tygodniach weszło do magistratu 12 planów 
na budowę nowych domów. Parcele budowlane są 
coraz droższe, tak iż na Dajworze i na Grzegórzkach, 
gdzie cena za sążeń kwadratowy ziemi wynosiła w 
roku ubiegłym 5 do 6 złr., jest obeonie na Daj- 
worze 18 złr., zaś na Grzegórzkach części realno- 
ści dawniej p. Wejronty w narożnikach sprzedane 
zostały po 30 złr. za sążeń. 

Dyrektor budownictwa miejskiego p. Jannsz 
Niedziałkowski otrzymał S5-tygodniowy urlop i wy- 
jeżdża do Paryża w przysałym tygodniu. 

Radca magistratu Zawiłowski objął po powrocie 
z urlopu kierownictwo wydziału skarbowego ma- 


Fasady kamienic w śródmieściu pozostawiają 
bardzo wiele do życzenia, gdyż tak dawniej wybu- 
dowane domy, jako też i nowsze są nader skromne. 
To samo odnosi się do wystaw sklepowych. W tym 
roku w Rynku głównym bardzo pięknie udekoro- 
waną została fasada kamienicy „pod kanarkiem* 


darności i unii państw bałkańskich. Jeden z dzien: Í p. Kosydarskiego dekoracyami z blachy, tudzież na. 


Kraków 20 Września 1889. 


der gustowna i w wielką ilość pięknych towarów 
zaopatrzona wystawa sklepu p. Wilhelma Fenza. 

Krycie dachów falcowaną dachówką z fabryki 
p. Maurycego Barucha okazało się nader prakty- 
cznem , pięknem i taniem — to też w tym roku 
czwarta część nowych domów pokrytą została naj- 
trwalszem tem pokryciem, nadającem miastu typ 
starońwiecki. KMgzemplarze próbne dachówek tych 
znajdują się w budownictwie miejskiem. 

Zmarli. Doktor medycyny Aleksauder Ry b- 
czyński, niegdyś sekundarynsz tutejszego szpi- 
tala, następnie lekarz miejski, zmarł wczoraj w 
51 roku życia. Przez dwadzieścia lut służył ś. p. 
Rybczyński miastu jako lekarz ubogich, dopóki 
oiężka nieuleczalna choroba nie przerwała tej pracy. 
Pogrzeb 6. p. Rybezyńskiego „odbędzie się jutro w 


NOWA FEZFOP "A 


Fr. 216 3 


Oj e 


się, że wszysoy ludzie muzykalni, a tych jest nie-| prawnych i historycznych. Pierwszą otrzymał p. 
mało, ozuli się powołaui do wymyślenia nazwy i] Władysław Gosiewski, autor rozprawy pod tyt. 
kupowali walca w celu zapoznania się z nim. —|„O związku między zasadą najmniejszego działania 
W przeciągu tygodnia rozeszło się 200.000 egzem-|i najprawdopodobniejszym układom“. Drugą zaś p. 
plarzy, Wiele osób bowiem nie poznało się na pod-| Adolt Pawiński za dzieło pod tyt. „Dzieje ziemi 
stępie, inni zaś spostrzegli co się święci, lecz zwy- | Kujawskiej, oraz akta historyczne do nich służące”. 
ozajem amerykańskim kupili walca, aby wynagro- | Część I-sza. „Rządy sejmikowe w Polsce*. 
dzić kompozytora za bezczelność; jenkesi lubią bo-| „% We Lwowie nakładem Towarzystwa czynnej 
wiem tę wadę. W ten sposób kompozytor zgarnął | pomocy urzędników pocztowych w Galicyi wyszło 
sporo grosza i rozaławił swe mazwisko. dziełko Walentego Ówika (pseudonim) p. t. „Rys 
Nafta w stanie stałym. Chemik francuski, pro-|dziejów poczty i telegrafów*. Autor zna- 
fesor Alfons de Millefieurs, dokouał wynalazku, któ-|ny już z innych prac badawczych i stanowiących 
ry jeśli istotnie posiada przypisywane mu zalety, |oenne przyczynki do ważnych często spraw naszej 
na miano „epokowego“ bez przesady zasłużyć może. | przeszłości, kreśli w „Rysio“ w XIV-tu rozdziałach 
Uczony ten przedstawił paryskiej instytucyi „Sooió- | historyę poczt w starożytności, w wiekach średnich, 
té d'enconragement* nafte w stanie stałym, Ka-|a nareszcie w czasach późniejszych w poszozegól- 


| Nie posiadający kwalifikacyi określonej powyższe- 
mi warunkami, lub zamierzający uczęszczać tylko 
na niektóre przedmioty, przyjęty być może jedynie 
jako uczeń nadzwyczajny. Wolno także uczęszczać 
na wykłady osobom dojrzalszym, jako gościom. 

Każdy uczeń płaci wpisowego 2 złr., oprócz te- 
go czesne, wynoszące na półrocze jedno od ucznia 
zwyczajnego 5 złr., od ucznia nadzwyczajnego tyle 
razy po 50 ot., na ile godzin tygodniowo będzie 
zapisany; przyczem dwie godzin rysunków liczyć 
się będą za jeduę godzinę wykładu. Gość nie niszcza 
żadnej opłaty. 

Za egzamin wstępny opłaca się taksę w kwocie 
2 złr., która jest oraz wpisowem ucznia przyjętego 
do szkoły na podstawie pomyślnych wyników egza- 
minu. 


Berlin, 19 września. Urzędowo oznajmiono, 
że car przybędzie do Berlina dnia 27 b. m. 

Kiel, 19 września. Oarewicz przybył tu 
wczoraj, po krótkim pobycie wsiadł na statek 
„Carewnę* i odjechał do Kopenhagi. 

Paryż, 19 września. Stowarzyszenie francu- 
skich inżynierów cywilnych urządziło wczoraj 
na wieży Bifa pod przewodnictwem tegoż Eiffla 
śniadanie na uczczenie bawiących tu inżynierów 
rosyjskich, hiszpańskich, portugalskich, razylij- 
skich i chilijskich. Inżynier Kiffel wniósł w go- 
rących słowach toast na cześć Rosyi. «Na ten 
toast odpowiedział z podziękowaniem inżynier 
Karkow. 

Belgrad, 19 września. Dziennik Odjek oma- 
wiając śmierć Stojanowa twierdzi, że teraz po 


piątek o godz. 4 po poładniu z domu l. 14 przy 
ulicy św. Jana, 

W Medyolanie zmarł Jolian Mitkiewicz, 
Warszawianin, obdarzony pięknym talentem do śpie- 
wu, Z którego znanym był tak w Warszawie, jak 
i w Operze londyńskiej Był on synem niegdyś wi- 
cedyrektora poczt w Królestwie Polskiem, ś.p. Jana 
Mitkiewicza 

Włodzimierz Bezobrazaw, senator i członek 
akademii petersburskiej, zmarł w 61 roku życia. 
Był on przez wiele lat profesorem , dziennikarzem, 
członkiem Rady ministerstwa skarbu i badaczem 
na pola chemii i socyologii. 

Krytyk Figara paryskiego, Julinsz Prevel, 
znany komedyopisare , który wrócił w ubiegły pią- 
tek z Luchen do Paryża, na schodach swego domu 


wałki skondensowanego materyałn dają się krajaó|nych krajach Europy. W rozdziale IX są interesu- 
nożem, przy czem jednakże są dostatecznie twarde|jące szczegóły o pocztach w Polsce. Dziełko jest 
do trzymania w ręku. Nafta w tej formie ma byójistotnie ciekawem nietylko dla urzędników poczt, 
nadzwyczaj wygodną w użyciu za materyał palny, | pragnących poznać dziejową przeszłość instytucyi, w 
a zajmuje trzy razy mniej miejsca od węgła ka- | której pracują, oddającej ludzkości wielkie usługi, — 
miennego. Przy zapaleniu nie zajmuje się cała pło-|lecz i dia szerokiego koła czytelników, nie oboję- 
mieniem, lecz pali się zwolua, jak drzewo i nie ma |tnych na kwestye dotyczące historyi kultury i roz- 
własności eksplodujących. woju oywilizacyi. Zamieszczony na końcu książki 
2 wykaz śródeł, z których czerpał autor szczegóły do 

Mianowanią, Krajowa dyrekcya skarbu mianowała | „Rysu dziejów poczt“, dowodzą, iś niewielka ksią- 
Edwarda Windakiewicza, asystenta salinarnrgo w Wielicz- |żeczka jest owocem sumiennych studyów i powa- 


ce, kuneepisłą skarbowym dl» spraw salinarnych. A : Ą 
Rada Ek krajowa Aliado Pila tymosasowego nau- śnej ry: 7, uaspoiy Ar 4 ow Rei 

czyciela młodszego szkoły etatowej w Mikulińcach Jana | 578 pismienniciwie. 4 i 
Turskiego, stałym nauczycielem młodszym szkoły etatowej| „*ę W panteonie paryskim w..tych dniach odsło- 
nięto cztery nowe freski, zdobiące ściany pomiędzy- 


2-klasøwej w Mikulińcach ; stałego nauczyciela szkoły 
etatowej w Słooinie Marcelego Ciska, stałym nauczycielem kojnmnowe naprzeciw słynnych fresków Cabanel'a. 


Ponieważ stypendya udzielają się dopiero po od- 
bytym egzaminie z półrocza pierwszego, przeto ka- 
żdy uczeń nowo przyjęty zapewnić sobie musi u- 
trzymanie przynajmniej na pół roku. 

Wpisy ucaniów rrzpoczną się na podstawie pi- 
semnego podania od 1 października, egzamina wstę- 
pne zaczną się 7, a otwarcie kursu nastąpi dnia 12 
października br. 

Kto na podanie wniesione nie otrzyma odmownej 
odpowiedzi, uważać to może za dowód, że będzie 
przypuszczony do egzaminu wstępnego, albo wzglę- 
dnie będzie przyjęty do szkoły. 

Dla uuiknienia zapytań oznajmia się: że wstępny 
egzamin odbywa się z matematyki, fizyki, nauk 
przyrodniozych i geografi, a oraz udowodnić musi 


śmierci tego wroga Rosyi a przyjaciela Austryi, 
Bułgarya porzuci swoją dotychczasową odosobio- 
ną politykę, której inicyatorem był właśnie Sto- 
janow. 

Sofia, 19 września. Wczoraj w rocznicę unii 
bułgarskiej w tutejszej katedrze odprawiono uro- 
czyste nabożeństwo, na które przybyli ministro- 
wie i wyżsi urzędnicy. 

Takie samo nabożeństwo odprawiono w War- 
szawie. Ks. Ferdynand, który tam bawi, był na 
tem nabożeństwie. 

Neapol, 19 września. Stan zdrowia prezy- 
denta Orispiego polepsza się z każdym dniem. 

Kopenhaga, 19 września, Oesarzowa F ryde- 
rykowa wraz z córką przybyła wczoraj do 


` Makowski, w klasach niższych pp. E. Pankiewicz, 


młodszym kierującym szkołą filialną w Złotej; tymczaso- 
wą nauczycielkę kierującą szkoły żeńskiej w Podhajcach 
Zofię Gruszecką, stala nauczycielką kierującą szkoły ota- 
towej żeńskiej w Podhajcach; tymuzasową nauczycielkę 
szkoły etatowej w Trzcieńeu Amelię Maryę Milkównę, sta- 
łą nauczycielką szkoły etatowej w Trzoieńcu. 


tknięty apopleksyą zmarł na miejsou. Dopiero na- 
zajntrz rano stróż domu znalazł zwłoki. Prevel li- 
czył lat 54. 

Kolej Karola Ludwika postanowiła, że pociąg 
towarowy pospieszny do Rzeszowa odchodzić będzie 
codziennie, przez co umożliwi się połączenie z po- 
ciągiem kolei północnej; to postanowienie ułatwi 
przesyłkę mięsa z Galicyi. 

Z teatru. Pierwszą nowością rozpoczętego nowego 
sezonu będzie ozteroaktowa komedya p. Zygmuata 
Pieybylskiego p. b. „Dwór w Władkowicach*, którą 
teatr nasz wystawia w sobotę. Role główne grać 
będą panie Wojnowska, Wolska, Kałużyńska, Suł- 
kowska, oras pp. Siemaacko, Ruszkowski, Rygier, 
Konopka itd. Sztnka graną jaż była w Warszawie 
i przychylnie przyjęta została. 

Sluby. Ślub Maryi, brabianki Tnaffe, córki pre- 
zess ministrów, z hr. Maksymilianem Coudenhove, 
odbędzie się d. 21 b. m., a ślub hrabiaaki Heleny 
Taaffe z br Ryssariem Mattenoloid d. Zł b. m. 
w Wiedniu. 

W kościele św. Barbary w Krakowie pobłogosła- 
wiony został związek małżeński Maryana hr. Łosia, 
właściciela dóbr, z panną Heleną Kotarską , córką 
prezesa Rady powiatowaj jamielskiej, i Julii z Woj 
narowskich. 

Wozoraj w kościele N. P. Maryi pobłegaaławio- 
ny został związek małżeński między p. Ignacym 
Szymańskim, oficyałem pocztowym, a panią Rozalią 
Doleżanową, wdową po profesorze gimnazyalnym w 
Krakowie. 

Honorowe obywatelstwo. „Rada gminna miasta 
Zbaraża uchwaliła fjednegłośuła na posiedzeniu w 
dniu 15 b. m. nadać Jerzemu hr. Dunin Borkow- 
skiemn, posłowi do Rady państwa, w uznaniu jego 
zasług i dzielnej obreny interesów miasta , obywa- 
tełstwo honorowe. 

Na restauracyę kaścioła na Skałco w Kra- 
kowie wpłynęły pierwsze acz małe składki z Wiel- 
kopolski. Roboty, chociaż prawie bez  petrzebnych 
na nie fnnduszów, prowadzone przez odważnego i 
gorliwego przeora ka. Federowieza, postępują raźn. 
Wzięto się nawet do malowania aklepienia, według 
projektn architekty J. Niedzielskiego, a pod kierun- 
kiem budowniczego Karola Knansa. 

Najważniejszą dla kościoła ów. Stanisława, stoją- 
cego nad Grobem zasłużonych (gdzie dotąd 
spoczęli; Długosz, Wincenty Pol, L Hiemieński, 
Kraszewski), jest sprawa złączenia aleją Wawelu ze 
Skałka, na co miasto znaleść nie może odpowiednie- 
go funduszu. 

© Helenie Modrzejewskiej Kuryer Warssaw- 
ski donosi: Jeden € przyjaciół naszego pisma rox 
mawiał miesiąc temu z p. Lambert'em, dyrektorem 
konserwątoryum w Nowym Jorku i ten, anając do- 
skonale panią Modrzejewską, takie mu e niej dał 
najnowsze wiadomości: „Niedawno temu wyjechała 
w podróż artystyczną ze słynnym aktorem i impre- 
saryem Booth'em , ale przedsiębiorstwo mosi wspól- 
ny tytuł „Booth i Countess Modjeska.* Obecnie 
bawią w Kalifornii, gdzie Modrzejewska ówięciła 
pierwsze swe tryumfy, Przyjmowaną jest i teraz 
entuzyastycznie, a pobiera 3.500 dolarów tygodnio- 
wo. Cała zaś podróż w Kalifornii trwać ma sz eśó 
tygodni. Zapewne więc już do tego crasu się sk oú- 
Gzyła, Nadto pp. Cbłapowscy zakupili wielkie dobra 
w Kalifornii i gospodarują dobrze i z zapałem.“ 

Z Warszawy. Warszawski inetytnt muzyczny, 
przekształcony na makład naukowy o istnieniu nie- 
ograniczonem, rszpoczął nowy rok ezkolny. Uczniów 
zapisało się dotąd 86, uczennio 240, cyfry te je- 
dnak powiększę się, przybywają bowiem opóźcieni. 
W klasach wyższych gry na fortepianie nauczają 
pp. R. Strobl i P. Szlowzer, w klasach średnich pp. 
A. Sygietyński, A. Różycki, E. Nowakowski i M. 


Składki. Dla biednej wdowy z dziesięciorgiem dzioni 
złożono dalej: dr. A. K. z polecenia pacyentki 5 złr., K. 
J. 75 ot, W. Kulczyński ojciec 1 złr., F. S. z Ropy 2 zr. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


W sobotę 21 września: Po raz pierwszy 
„Dwór w Władkowicach*, komedya w 4 aktach 
Żygmanta Przybylskiego. 


Wiańomości naukowe, literackie i artystyczne. 


aa „Kalendare zdrowia bigienicany, ilustrowa- 
ny, informacyjny i literacki“. Pod takim tytułem 
wyszedł z druku we Lwowie nakładem p. Leopolda 
Lityńaskiego kalendarz na rok przysały, różniący się 
od innych tego rodzaju wydawnictw tem główuie, 
iż obok części informacyjnej, dość obfitej i poży- 
tecznej w tego rodzaju wydawnietwie, zawiera także 
dział popularnych wiadomości z higieny, niezbędnych 
dla każdej rodziny, Rozumnem hasłem ostatnich lat 
paru etało się poduoszenie i rozszerzenie Wiadomo- 
świ dotyczących pietęgnowania zdrowia i rozwoju sił 
fizycznych Wszelkie w tym kierunku usiłowania z 
największę życzliwością przyjmować trzeba, a im 
dostępniejszemi są one dla caytającego ogółu, tem i 
większa z nich korzyść publiczna, Sam pomysł wy- 
dawnictwa takiego kalendarza zasługuje na wyrazy 
uznania, a zwiększać je mnei ezęreg różnorodnych 
ciekawych i godnych rozpowszechnienia artyknłów. 
Część higieniczną Kałendarga zdrowia poprzedza 
wstęp z aksyomatem 6. p. Tadeusza Żulińskiego, 
ik „higiena jest religią ciała“. Aby zapozusó osy- 
telnika bodaj z najogólniejssym  katechizmem tej 
„tgligii*, zamiaszeza wydawos następująca artyknły: 
„Kilka słów o upadku sił Ńrycznych naszego spo- 
łeczeństwa*, — „Swięcenie niedzieli zo stanowiska 
higieny* przez dra Longina Miniata, lekarza w 
Clarens-Montreux w Szwajcaryi. Artykuł to powa- 
żny. Antor jedynie dla wypoczynku organizmu w 
końcu tygodnia, dowodzi potrzeby święcenia jednego 
dnia, w którym zbierze się nowy zapas sił w sy- 
stemio oddechowym. Następują wiadomości „o pa- 
leniu tytoniu“, o nrządzaniu mieaskań, liczna dro- 
bno wiadomości z dyetetyki o oódziennych pokar- 
mach i napojach, dalej krótka rozprawa Mąryana 
Lisowskiego „o pielęgnowaniu ust i zębów“, artykuł 
dra Juliana Ochorowieza o tak interesujących obe- 
enie teoryach magnetyzmu i hypnotyzmu, — prze- 
wodnik do zakładów zdrojowych i stacyj klima- 
tycznych z oznaczeniem ich własności leczniczych, 
wreszcie artykuły o środkach zaradczych, jakie po- 
winny być stosowane w  niebezpieczeństwie Życia 
przed przybyciem lekarza, uwagi o kuchni higie- 
nicznej, oraz „poradnik* wypróbowanych domowyoh 
środków leczniczych. Przytoczone artykuły bardziej 
aniżeli literacka i ilustracyjua część kalendarza za- 
aługnią, aby wydawnictwo rozpowszechnionem zo- 
stało, a przyczynić się do tego powinna nie wyso- 
ka cena 50 centów za egzemplarz. 

e*s Stanisław hr. Rzewuski, młody dramaturg, 
złożył dyrekcyi teatrów warszawskich nowy swój 
utwór p. t. „Ostatnie chwile Don Juana“. Dramat 
ten był drukowany w dodatku dwutygodnika Świat. 

+*e Komitet kasy Mianowskiego w Warszawie w 
dnin 14 września b. r. przyznał z funduszu wie- 
czystego Jakóba Natansona nagrodę zB najlepszą 
praoę w zakresie nauk ścisłych , a drugą za takąż 
pracę w zakresie nauk społecznych , filozoficznych, 


Są to cztery obrazy, przedstawiające Joannę d'Aro 
w chwili, gdy nsłyszała „głosy“ nakazujące jej 
chwycić za oręż, dalej w chwili odsieczy Orleanu, 
wreszcie na koronacyi Karola VII w Reims i na- 
koniec na stosie w Ronen. Malowidła te nad któ- 
rych pięknością krytyka irancuska się unosi, są 
dziełem pędzla p. Lenepven. Wiadomo, iż wielkie 
płótno mistrza Matejki, przedstawiające „Dziewicę 
orleańską*, nie podobało się publiczności i krytyce 
paryskiej. 


SERERA EARED cipo 


Dział ekonomiczny. 


Ustawa o podatku spirytusowym na 
Węgrzech. 


Właściciele gorzelń wiedzą dobrze, że na tego- 
roczną kampanię gorzelnianą został się z prze- 
szłego roku bardzo poważny zapas wódki, że sku- 
tkiem tego widoki dobrych cen i zbytu są har- 
dzo małe — a raczej smutne. Z tego powodu 
przemyśliwano nad sposobami zaradzenia złemu. 
Jeden z tych sposobów doradzał zmniejszyć dro- 
gą ustawy kontyngentową ilość spirytusu, jaki 
w tegorocznej kumpanii ma być wyprodukowany, 
aby ułatwić pozbycie się zapasów bez straty na 
cenie, — drugi doradzał zniżyć stopę podatkową, 
aby przez to zniżyć cenę spirytusa bez szkody 
producentów i powiększyć konsumcyg, która sku- 
tkiem podrożenia ceny znacznie zmalała. 

Teraz pojawił się na Węgrzech w stowarzy- 
szeniu producentów spirytusu nowy sposób i no- 
wa rada. Uchwalono tam między innemi doma- 
gać się od rządu zmiany ustawy o podatku spi- 
rytusowym. Bezolucya uchwalona żąda najpierw 
zaprowadzenia bonifikacyi przez dwa iata dia spi- 
rytusu kontyngentowego, aby w ten sposób wy- 
prowadzić zapasy gotowego towaru z targowie 
krajowych ze granicę. Wysokość tej bonifikacyi 
ma wynosić po l0 zł. od hektolitra czystego al 
koholu, ale tylko dla 600.000 hektolitrów, bo i- 
naczej w razie większej ilości zniżyłoby się cenę 
towaru na targowieach zagranicznych ze szkodą 
producentów w ogólności. Dalej żąda rezolucya 
podciągnięcia pod opodatkowaniespirytusu przezna- 
czonego do wyrobu octu i dla celów przemysłowych, 
który dotąd wolny jestod podażkukontyngentowego. 
Ilość takiego spirytusu przyniosłaby z podatku 
5.6 mil. ar. Nadto, aby ułatwić zbyt na targo- 
wiecach krajowych, domaga się rozolucya, aby go- 
rzelniom rolniczym zabronić wyrabiać spirytus 
ponad ilość kontyngentową, a w razie produkcji 
ponad tę miarę odmawiać wyprodukowanej nad- 
wyżce bonifikacyi eksportowej. Jeżeli rząd nie 
zgodzi się na te wnioski, wtedy należy zmniej- 
szyć produkcyę. 


Krajowa szkoła gospodarstwa lasowego we 
Lwowie ogłasza, co następuje : 

Otwarcie nowego roku naukowego w galicyjskiej 
krajowej szkole gospodarstwa lasowego nastąpi w 
połowie października br. Warunki przyjęcia uczniów 
zwyczajnych są następujące : 

a) ukończenie roku 17; 

b) przynajmniej jednoletnie zajęcie praktyczne w 
leśnictwie ; 

c) wykazanie się przy egzaminie wstępnym tak 
ustnym jak pisemnym z posiadania wiadomości 
przygotowawczych , odpowiadających przynajmniej 
ukończonej niższej szkole średniej. 

Kto ukończył z dobrym postępem wyższą szkołę 
realną lub gimnasyalną i posiada świadectwo doj- 
rzałości, przyjęty być może z uwolnieniem od egza- 
minu wstępnego (c). 


kandydat, że włada dostatecznie językiem polskim i 
niemieckim, tak w mowie, jak i piśmie, 

Produkcya wódki w Austryi. Wykaz produkoyi 
wódki i dochodów skarbowych z podatku od wyro- 
bu wódki w krajach reprezentowanych w Radzie 
państwa, za 8 miesięcy t. j. do końca kwietnia br. 
przedstawia się jak następuje: 

W powyższym peryodzie 8-miesięcznym wyprodu- 
kowano alkobolu: 1) za opłatą podatku konsameyj- 
nego 724.352 hektol.; 2) za opłatą od wyrobu 
11.940 hektol. i 3) przywieziono do rafineryj i wol- 
nych składów z krajów Korony węgierskiej, oraz s 
Bońnii i Hercegowiny 28.505 hektol., — razem 
764.797 hektol Z tego wywieziono: z gorzelń, ra- 
fineryj i wolnych składów: a) na konsumoyę 
341.351 bektol.; b) do celów przemysłowych w 
krajach Korony węgierskiej, Bośnii i Hercegowiny 
367 hektol.; c) na wywóz za linię ełową 33.407 
hektol.; d) na różne inne cele bez opłaty podatku 
53.444 hektol , — razem 431.570 hektol. 

Dochody skarbowe za powyższy czas 8 miesięcy 
przedstawiają się, jak następuje: Z opłaty konsam- 
cyjnej 11,985.830 złr., z opłaty od wyrobu 
417.891 złr., — razem 12,403.720 złr. 


Fredensborg. 
Londyn, 19 września. Układ między Anglią i 


kami został podpisany. 
Konstantynopol, 19 września. Szakir-pasza ze- 
żądał nowych posiłków na Kretę. 
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Kursa telegraficz ae. 
Ba giożtdąanie wiele asmikl oj. 


dnia 19 września 1889 


Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze 
Anstryacka renta złota . : 
5° austryacka renta (marcowa) . 
Akcye banku austro-węgierskiego || 
Akcya kredytowe . . . . . 
Londyn fasana |. 
RODNE 

30-to frankówki za sztukę . 

Dukaty anstryackie . . . . . 
Banknoty banku niemiec. za 100 m. 
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Odpowiedzialny Redaktor : 
Tadeusz Romanowicz. 
Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
(podług Obserwatoryum krakowskiego) 
Kraków, dnia 19 września. 
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Telegramy „Nowej Reformy: 


przeniesiona 
na róg ulicy Siennej (dawniej Mały Ry- 
` nek) i Stolarskiej (Sienna 7.) 
naprzeciw Arcybractwa miłosierdzia I Banku 


Wiedeń, 19 września. Poł. Corespond. donosi, 


że w Rosyi objeżdża specyalna komisya, zło- POROŻE 
ka z inżynierów, wszystkie linie kolejowe | = EZ ZZ ZZ 
i bada ich stan. 
Aba 19 września. Wielki książę Aleksy NADE ANY, 
Aleksandrowicz, brat cara, przyjechał tu dzisiaj 
z rana i stanął w hotelu „Imperial“. ; Stanislaw Krzyżanowski 
(Wielki książę przejechał wezoraj przez Gali- budownicz 
cyę linią Podwołoczyska - Lwów - Kraków. | SW, 4 ry. 
Preyp. Red.). powrócił do Krakowa i mieszka jak dawniej 
Praga, 19 września. Książę Schoenburg, _ przy ulicy Kopernika I. 28. 
który pośredniczył w ugodzie Czechów z Niem-| Wykonuje wszelkie roboty budowlane, plany, ko- 
cami, konferował po dwakroć z Szmejkalem, sztorysy, oszacowania. (2251 3-8) 
poczem wyjechał z Pragi. Mówią, że narady z 
Szmejkalem nie przyniosły żadnego rezul-| 
tatu dla sprawy kompromisu. NADESŁANE. 
Grac, 19 września. Tutejsze literacko-naukowe D J li B 
stowarzyszenie słowieńskie, „Slavia“ zostało i 
przez władzę rozwiązane. R r. sulusz androwski 
Peszt, 19 września. Pesti Naplo donosi, że lekarz-dentysta 


w Belgradzie odbywają się tajne przygoto- 
wania, mające na celu wygnanie z pań- 
stwa dynastyi Obrenowicza. Na czele 
agitacyi ma stać Pasiez, przywódca stronni- 
etwa radykalnego. 

Budapeszt, 19 września  Matlekovies prosił 
rząd o zarządzenie dochodzenia sądowego co do 
jego osoby z powodu zeznań Kokana, oskarżone- 
go o sprzeniewierzenia. 


ukończywszy w Berlinie specyalne studya z4- 
mieszkał w Krakowie w Rynku głównym Nr. 7, 
tuż obok Szarej karienicy. 
Ordynuje codziennie od godz. 10 do 1 przedpo- 
łudniem i od 3 do 6 popołudniu. 
Wssystkie operacye na à ie besboleśnie. 
(1010 17-2) 
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AUGUST RACZYŃSKI 


Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, jak i w drodze komisowaj: papiery państwowe, akcye, listy zastawne, losy, monety, oraz inne 


Dom Bankowo- WY, Kantor wymiany walory ; SE i realizuje wyłosowane efekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przeltazy do wypłaty we wszystkich z 
> Komiso 5 | w m i iciecami 


ustryi i zagranicą; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykonywują 


naczniejszych miastach 


takowe spigg Pod ULA zwa e 


orr 


Włochami ku stłumieniu handlu niewolni-- 


ienn 


łowski, Kraków, Suk 


iesio 


azimierz 


polecażK 
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v 


wyborze i 


v 


Firanki otrzymał w wielki 


Kapy, Serwety, Dywany, Chodniki, 


2063 15 0 


ice, 24. Ceny b. niskie. 


4 Nr 2:0. 


Księgarnia 


6. Gebethnera i Spółki w Krakowie 


poleea najnowsze rozprawy 
Dra Czesława Czyńskiego. 


Magnetyzm i Hypnotyzm | złr. 


© suggestyi hypnotycznej w poda- 


gogica, 30 centów. 


L’'rypnotisme et ses effets curatifs 


(z przedmową prof. Charcora). 40 cent. 


Traitė elememtaire de sciences oc- 


" cultes. 1 zły. 


Do nabycia we wszystkich spał w 


ja i zagranicą. 
pm granicą 
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NOWA R 


Obrazy olejne, Sztychy i Fotografi; 


Akwarelodruki angielskie, francuskie i niemieckie, 
Oteodraki i litografie różnej wielkości i wielki Wybór, 
również własnego nakładu 
Album Krakowa, Kościuszko, Poniatowki, Sobieski, 
Czarniecki i Wjazd Cesarza do Krakowa 


polecają 


KUTRZERBA & MURCZYAŃSKI 


Magazyn towarów artystycznych i dzieł sztuki w Krakowie, 14265 0 


- SETFOf=f1=" | |Jtrzymujemy główną agencyę Zjednoczonego Towarzystwa Sztuk pięknych 


Salon mód 
HELENY TELESZNICKIEJ 


w Krakowie 1 
ulica Sławkowska , L. 10, 


oleca Szan. Paniom świeże kapelusze 
esienne | zimowe, oraz wielki wybór 
ubrań i płaszczyków dziecinnych wełnia- 
nych i trykotowych, żakietów trykotowych 
dla osób dorosłych, czepkówi(kapuz) włó- 
aakowych, Sznurówek i wszelkich nowości 
należących do toalety damskiej. 
.|'rzyjmuje zamówienia na suknie dam- 
skle, płaszcze, futra i odziewadła, także 


dla dzicei , uskuteczniając panktaelnie i 

z wszelką dokładnością. 2820 1 10 i 
e 

Młody człowiek 


wykształcony, znający język niemiecki, 
ze stosunkami krajowemi dokładnie ob- 
znajomiony, znajdzie natychmiast stałe 
zajęcie z płacą miesięczną 75 złr. Kau- 
cya w wysokości przynajmniej 1000 złr. 
jest wymagana, gdyż powierzone mu 
będą ruchomości, stanowiące wartość kil- 
ku tysięcy złr. Bliższych szczegółów u- 
dzieli komisarz rządowy p. Kostkie- 
wiez w Zakopanem. 2318 1 3 


7 

Sprzedaż ryb. 

Z dniem dzisiejszym „Towarzystwo 
gospodarzy stawowych górnej Wisły“ 
sprzedawać będzie przy Wiśle na „Ryba- 
kach“, pod brzegiem pani Gołęberskiej, 
Nr. 2, karpie duże 1 kg. po 70 ct., 
średnie po 60 cent., małe po 50 ceni., 
liny po 50 ct i szczupaki po 70 
centów, o czem Szanowną Publiczność 
mamy zaszczyt zawiadomić. 2314 1 3 

Zarząd Towarzystwa. 
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SKŁAD HERBAT 3 
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PORĘBSKIEGO i ZIMLERA 
Kraków, Rynek, L. 8, 
poleca od lat kilku z najlepszem powo- 
dzeniem wypróbowane gatunki : 
Pakling congo funt w. 1. złr. 2.50 
Suchong mięszana funt złr. 3.— 
Wysiewki z najlep. herbat złr. 1.50 


0 
0 
$ 


iol ze wszystkiemi ga- 
Człowiek młody ję!” gospodar. 
stwa rolnego dokładnie obznajomiony, zdolny 
zresztą do wielu 1unych czynności , energiczny, 


bardzo przaewity i rzetelny (faraelita). który co | th 


tylko ukończył jako sierżant z szczególną kon- 
dniją wzechietnią służbę wojskową , władający. 
dokładnie językiem polskim i niemieckim ,*po- 
szukuje przy skromnych żądaniach miejsca za- 
rządcy, gospodarza, lub podobnego, 
ewentualnie mekej dzierżawy. — 
W razig podzgęby może złożyć kąueyę. 

Łaskawe zgłoszenia uprasza r W pod 
literami r. W. 2E. do Administracyi 
aN. Reformy“. 2319 1 3 


W Zakładzie kąpielowym 
w Swoszowicach 


jest po skończonym sezonie 


kilka krów 


młodych i mlecznych do sprzedania. 
Wiadomość na miejscu 2321 1 3 


2 maciory na oproszeniu 
I I knur 


czystej rasy angielskiej, są, z powodu 
wydzierżawienia gospodarstwa na Prą- 
dniku, zaraz za 100 złr. do sprzedania. 

Wiadomość w handlu pod firmą d. 
Gawelkiewicz , ulica Długa, L. 4. 


> kudiżej Matuszewski: 
MAGAZYN 
UBIORÓW MĘSKICH 


ulica św. Jana, L. 6. 
Zawiadamiam moich P., T. Gości, iż 


świeże, nader gustowne towary 


krajowe i a:gielskia już otrzymałem i 
wszelkie zamówienia po cenach na- 
der przystępnych w jak najkrót- 
szym « asie wykonuję 2273 3 15 


Pref] D>O0O= n A a a 


Dr. Jan Dukiet 


po dłuższych specyalnyeb kursach w 
Wiedniu, ordynuje w chorobach kobie- 
cych i urtoped;cznych 


w Przernyślu 
ulica Długa, 77. 2302 2 10 
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w Krakowie, którego akcye na spłaty miesięczne sprzedajemy. 
Oprawy obrazów uskuteczniamy w najkrótszym czasie. 


| JOGODOGIOOOKNOOOWOGIOKK 
Wielm. Parom Architektom, Budowniczym i Przedsiębiorcóm 


mam wysoki zaszczyt polecić mój, po kilkunastoletnim pobycie po za krajem i za gra- 
nieg, nowo założony 


o 
Zakład Slusarsko-mechaniczny 
przy ulicy Smoleńsk, L. 9, w Krakowie. 
Podejmnję się, opróez wszelkieh robót ślusarskich, jako specyalista naprawy sta= 
rych okuć do ksiag, sprzętów i zbroi. Dla klasztorów, zakładów, admi- 
nistracyjnych budynków i gabinetów starożytności znaczny opust i za zapłatą według 
umowy kwartalną, półroczaą lub roczną. 

Wielmożnym Panom Majstr'm, potrzebującym wentylatorów, dostarczam ta- 
kowe z ulepszeniem własnego pomysłu, również praktycznem, jak przyrząd do za- 
wias przezemnie w Krakowie zaprowadzony. 

Architektoniczne motywa w żelazie. wszelkich stylów, wykonuję według danych rysunków. 

Zamki wyrabiam według angielskich wzorów, Nowość! jakoteż i zaniki bez- 
pieczeństwa tak zwane zatrzaskacze. Nowość! Oświadczam, że ręczę za sumienne wy- 
konanie i uczciwą cenę. Na prowicyę podejmuję się również wyrobów ślusarskich. 

Z głębokim szacunkiem 
Adam Staszczy!, 
majster ślusarski. 


NOOGIGIOCKI 
PIER=J="FN= "=" =f="Pr]="J "TT" AŻ TJT N y 
CENNIK TOWARÓW 


* MAGAZYNU JOZEFA RUDNICKIEGO 


i 
w Krakowie, Rynek, Hotel Drezdeński. 


4 Koszuie szyrtingowe w najlepszym gatunku | Krawatki męzkie od 20 centów do 4 złr. 
Tuzin 20 złr., 24 złr. i 30 złr. Necessery do podróży od 2 złr. do 12 złr. 
Koszule szyviingowe z kołnierzykiem i man- | Torby z przyborami od 15 złr. de 150 złr. 
kietami. Tuzin 30 złr., 36 złr. i 42 zły. Kuferki ręczne od 3 złr. do 40 złr. 
Koszule szyrtingowe z webowemi przodami | Kuferki drewniane od 10 zar. do 40 złe. 
42, 48 i 56 złr. Płócienne 50, 66 i 72 złr. | Szczotki do suk!ien od 60 eentów do 3 złr. 
4 Kalesony płócienne. Tuzin 18, 20 i 24 ałr. | Szczotki do włosów od 40 cent. do 5 złr. 
Dymkowe, tuzin 24 złr. i 30 złr. Szczotki do zębów i paznogci od 10 e. do 2 złr. 
Mankietów poczwórnych tuzin 4 złr. 25 cent. | Prześcieradła skórzane od 14 do 60 złr. 
„i 4 złr. BO cent. Płóciennych 5 i 6 złr. Kaftaniki i Spodnie skórzane 8 złr., 12 złr. 
Kołnierzyków poczwórnych tuzin 2 złr. 5O et. 16 złr., 25 złr. i 40 złr. 
2 zł. 80 et. i 3 zł. Płóciennych 24. 550 | Poduszki safanowe od i złr. do 8 złr. 
Skarpetek bawełnianych tuzin 4 złr., 5 złr. | Portmonety od 40 eantów do 6 złr. 
i 6 złr. Nicianych tuzin 8, 10 i 12 złr. | Pulnresy od 60 centów do 10 złr. 
Skarpntek jedwabnych tuzin 24 złr., 30 złr., | Etui na cygara, papierosy itp. od 50 e. do 18 zł. 
36 złr. i 48 złr. Płótna na rzeczy od 2 złr. do 14 złr. 
Ghustek płóciennych tuzin 3, 4, 5, 6, 8,.10 | Worki na bieliznę i futra 8, 10 i 15 zł. 
do 20 złr. Batystowych tuzin 8 do 30 złr, | Maszynki do prasowania spodni 9 złr. 


224655 


FERLET EPE i 


Kalosze rosyjskie męzkie para 3 do 8 złr. 
Damskie zdr. 2:30, 3:50 i złr. 5:50. 
Parasole jedwabne od 4 do 25 złr. Wełniane 
od złr. 1:50 et., 2 złr. do 4 złr. 5C ct. 
Płaszcze gumowe angielskie 12. 20 do 50 zr. 
Szelki para ed 40 centów do 4 złr. 
Spinki do mankietów od 15 cent do 6 złr. 
Kaftaniki trykotowe od 60 cent do 4 złr. 
Kaffaniki jedwabne 5, 6, 8 do 12 zły. 
Koszulki jedwabne 12 zlr., 15 złr. i 16 złr. 


Kamnaze sukienne od 2 do 6 złr, do polowa- 
nia lub do konnej jazdy od 2.50 do 10 zł. 
Pantofelki ranne męzkie i damskie vd 1 złr. 
40 cent. do 4 złr., do kąpieli korkowe, 
para 2 złr., 2 złr. 50 cent, i 3 złr 
Gąbki do mycia od 30 centów dv 6 złr. 
Szlafroki męzkie od 20 złr. do 35 złr. 
Talia kart do preferansa od 40 et. do złr. 1:50. 
Talia kart whista 60 ct., 45 ut. i i złr. 
Talia kart do taroka 90 c., 1 zł. i Í zł, 50 e. 


ZE EIO TOT BD PPU E 


Kapelusze męzkie od 1 sēr. 25 ot. do 8 złr. | Kasetki z muzyką o 6 utworach 30 do 55 złr. 
Pledy od 6 zdr. de 48 złr. Kasetki z muzyka o 8 utworach 55 do 80 złr. 


Skład arystonów, herofonów i uut do tychże. 


P „MANOPAN* najnowszy instrument muzyczny do nauk tańców bardzo od- 
» powiedni, z 12 nutami, 28 ztr. 


REHE AW IO % EL 
glace zwyczajne, para 1 złr. i 1 złr. 20 et. | augielskie z 2 guzikami złr. 2, 250 i 280: 
męzkia o dwóch guzikach 1, d0 ł złr. 30 e. | damskie (Ż g.) | złr. (3 g.) 1-30 (4 g.) ! 40 itd. 
stębnowane z haczykiem 1:40, 1:80 i 2 złr. | damskie jedwabne od złr. 1:20 do ałr. 4:50. 


IŞ Ceny stało. TĘ 
171548 ZAKLAD DO PRANIA RĘKAWICZEK. 
OE TO TFTP PPLH" "TFT": 


WYROBY TKACKIE ANDRYCHOWSKIE 


w jakości i guście nie ustępujące zagranicznym, a w cenie znacznie 
niższe, mianowicie Etaminy, Zefry kordonkowe, Zefiry zwykle, Płó- 
cienka na suknie damskie i fartuszki, Dryłe szare i kolorowe na 
ubrania męskie i story do okien, Dymki, Plótna bawełniane poleca 
w wielkim wyborze 
Bazar wyrobów. krajowych. 
pod zarządem gminy miasta Xrak owa 
Sukiennice, L. 17 i 18. 
Próbki przesyła na żądanie opłacone. 


IOO metr. — I kilo = I złr. 50 cent. 


Jedyny skład w Krakowie u 
Stanisława F'elntucha, Rynek, L. 


FRANCISZKA CHRISTOPHA 


hi 


Ee aE 


1911 25 0 


bez woni, 
prędko schnący i trwały. 


Fabrykat ten zyskał dlatego niezaprzeczony rozgłos i dobrą opinię, j 
że nie odstępuje od zasady wyrobu najlepszego gatunku, nie zaś najtańszego, 
co przy naśladownictwach właśnie ma iniejsee celem możliwości najtańszego 
zbytu Interes własny konsumentów wymaga więc, aby tylko renomowanej 


marki się trzymać, 
Praga Franciszka Christopha Berlin 
Fabryki Lakieoeru i Mamy s 
Składy : w iaworznie u p. Teodora Dendery; w Wadowicach w aptece Seweryna 
Kurowskiego; w Wieliczce u p. L. Windakiewicza; w Żywcu F. Rybarski. 1707 9 10 
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Kraków, 20 Września 1889 


MAGAZYN 


AU BON MARCHE 
FILIPA EILE 


w Krakowie, ulica Grodzka, L. 6, 
ma zaszczyt polecić Szan. Publiczności n 


| rowiĘkKszOoNY MAGAZYN NOWOŚCI | 


zaopatrzony 


dam Nozna z me sami 


M 
i 
W 


(w albumy pluszowe i skórkowe we wszelkich rozmiarach i gatunkach, tudzież wyroby z bronzu, h 
(8. majoliki, skóry, necessery, pugilaresy, pamiętniki, teczki, jakoteż mydła, perfumy angielskie i fran- 4 
Pal cuskie, biżuterye, laski, parasole, krawaty, bieliznę męską, rękawiczki, torby podróżne, piedy, | 
IB. wachlarze, nadto prawdziwe francuskie gilzy do papierosów firmy Cawley & Henry 


ra i różne inne nowości 1510 18 20 H 
„dj zak A A Z Wii AS cw WK Li] kai Mg NK I nai EK 6 wm w IN |. 
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Ul. Grodzka, 3, I piętro, Krakow. | 


FILIA WIEDENSKA. 
Hoilmanna Kohna i Synów w Wiedniu 


zaopatrzona została na sezon wiosenny i letni w wielki wybór 
ubrań męskich i dziecinnych 
po cenach fabrycznych, a mianowicie 


Ubrania marynarkowe . od 12 złr. 
Ubrania żakietowe od 23 złr. 
Ubrania salon. i frakowe . od 2° złr. 


Płaszcze deszczowe , Szlafroki, Bondy 


zelki jedwabne i plikowe po najtauszych cenach. 
Ubrania dziecinne najnowszego fasonu. 
> Sklady nasze: 

w Wiedniu, w Krakowie, ul. Grodz«ą i. 9, w Przemyślu, we Lwowie, w Czer- 

niowcach, w Biały (Biisku), w Opawie, w Pilźnie. 
Aby uniknąć pomyłek uprasza się o zapamiętanie nazwiska firmy i numeru 
w którym magazyn w Krakowie się znajduje. 
Z szacunkiem Heilmann Kohu i Synowie 

w Krakowie, ulica Grodzka, Nr. 9, I piętro. 


KZZKNZTEKCEFKKEERKI 
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1912 23 0 


FLTUupiec 


Polak, poszukuje kupna dobrze w biegu bę- 
dącego interesu handlowego lub rē- 
stauracył w Krakowie, żzez; sobie tak- 
że objąć wyszynk piwa od właściciela bro- 


waru tutejszego, na eo każdą żądaną kaucy 

złożyć może. 

łaskawe oferty uprasza się nadsyłać pod lit. 
N. J. 182 do Admin. „N. Reformy“. 


Wiadomość z Wiednia. 


Przesyłam za zaliezką pocztową albo nad: 
syłką kwoty następ. przedmioty po szezególnie 
| zniżonych cenach. Za każdy niepodobający się 
kawałek zwracam cenę kupna napowroót. 
Osobinte poręczenie zn dohry trwały towar: 


Leo Kohut 


'Wien, l., Schottengasse, Nr. I. 


Nowość w materyach na su- 
knie dla dam. 2268 2 0 
10 metrów materyi wełnianej 
z owczej wełny, w paski, 8 zir. IU oentów. 
.. 10 metrów materyl modęej 
podwójna szer., w paski lub kratkę, złr. 7. 
„l0 metrów materyl na suknie 
podwójna szerokość , najpięk. wzory, złr. 6. 
10 metrów materyl na suknie 
podwójna szer., najnowsze wzory. złr. 4.50. 
„„I0 metrów materyi na suknie 
podwój. szer., w modn. deseniach, złr. 4.40. 
Barobany 
liczne nowe wzory. 
10 metrów do prania I. gatunek złr. 3.40. 


aS z z M a złr. 3.60. 
10 i < +4.) UU ry złr. 4,—. 
10 , - zPII E ar. 4.20. 
10 n - z WE złr. 5.—. 


, Pokłak na damskie suknie 
prawdziwy styryjski, na 1 suknię 10 metr., 
z czystej wełny, 100 ctm. szer., zir. 2. 
Maiterye „Jaquard“ 

60 ctm. szer., bardzo piękne wzory, 10 mtr. 
3 złr. 75 centów. 

Chustki do okrycia 
wielka partya, A 3 ztr. 

Chustki na głowę , 
ciepłe na zimę, 3 sztuki | złr. 30 centów. 


. Żakiety jesienne 
z dobrej materyi berneńskiej, najmodniejszy 
fason, bez podszewki złr. 5, 
z jedwabną podszewka 7 złe. 20 centów. 
Płaszcze ma deszcz 
nowy fason, doskouała materya, bardzo 
trwałe złr. 7. 


|Z materyj |. jakości znak wyk, złe. 10.25. 
| Trykotowe staniki 


we wszystkich kolorach , jesienne i zimowe. | 
| sztuka gładki . . . . 
Wa m 
| => 


złr. 2.25. 
ozdobiony sznurami złr. 2.75. 
b. eleg. w kolor. fantaz. zir. 4.— 


Tanie mieszkania. 

W kamienicach pod L. 396, 
przy ui. Dajwor i pod L. 397, 
przy ul. Starow.ślnej są jeszcze 
do wynajęcia każdego czasu lub od 1 
października 1889 mieszkania, składające 
sẹ Z pokoju i kuchni, 2 pokoi i kuchni, 
3 pokoi i kuchi za czynszem miesięcznym 
lub kwartalnym n-der umiarkowanym. 


Wiadomość u właściciela przy ulicy 


Starowiślnej, L. 14. i piętro. 2131 8 15 


JAN BAJER w Krakowie, ulica Grodzka, L. 13, 


| Angliki z kamizelką od 20 złr. 
Zarzutki letnie od 1? złr. 
l Menżykow od 15 złr. 


2299 2 $ 


|u Grodzka, 9, | piętro, Kraków. 


do podróży, wielki wybór spodni , kami- 


Winogrona 
45h0o kilo kuracyjnych . od złr. 1.50—1.80 
| 4Sio kilo inuszkatalowych od złr. 1.980 —2.20 
átl kilo kaiserek  . . od złr. 1.90—%.20 
4 but. koniaku węgiecsk. po "jie litr. złr. 3.70 
4 but koniakn franeusk. po "he litr. 6.70—8.70 
4 bnt. jamaika rumu po "ho litr. od 6.——8.— 


4 but. Kuba rumu po "hẹ litr. złr. 3.90 
4 but. śliwowicy starej po "ho litra  złr. 4 70 
4 but śliwowiey dobrej po "ho litra złr. 3.60 


4 but. jałoweówki starej po Yio litra złr. 3.80 

4 but. trebczu (gorzałka z resztek gron) 2.75 

jaboteż i iune towary po umiarkowanych cenach 

wysyłam, również cenniki franko na żądanie 

odwrotną pocztą. 2200 4 10 
Tomasz Guroewicz. 

VII. Király utcza, 31, Budapeszt. 


(0606009660656 
MAGAZYN MÓD 


Ś JIKSWÓRY ZAMOYSKI 
| 
| 


w Krakowie 
mMuisionnice, L 189, 
poleca 


na sezon jesienny i zimowy 


KAPELUSZE DAMSKIE 


w wieolikica wyborze 
pióra strusie i fantazyjne, 
oraz wszelkie nowości w zakres 
toalety damskiej wchodzące. 
@ Zamówienia na suknie dam- 
skio przyjmuje, wykonując tako- 
we spiesznie, z gustem i elè- 
gancją. 2222 7 19 
Modele paryskie. 


podwójnie mocny, znany w Galieyi z dobroci i 
stosunkowej taniości , lepszy pewnie od wszys!- 
kich fabrycznych wyrobów tego rodzaju, bo z 
własnego bydła, drobiu i zwierzyny wyrabiany, 
poleca Zarząd dworu Łapszym poczia 
Brzeżany (Galicya). 

Nr, 00. Z samej zwierzyny i drobiu z trii- 
flami 1 kilo (dwa famty) 7 złr. 50 cen 

Nr. 1. Z samej zwierzyny i drobiu 1 kilo 6 
złr. 50 centow. 

Nr. 2. Z cielęciny, drobiu, wołowiny 1 ki'o 
5 złr. 50 centów. 15 85 L0 


Woda naturalna 


ŻE ZDROJU GIZELI 


(Z Woryczowa) 
najo łpowiedniejszy orzeźwiający napój tak sam, 
jak z winem lub sokami owocowemi. Używany 
również jako woda lecznicza w eierpieuiach 
żołądka, krtani, pluc i pęcherza. 
Cena '/; litr. butelki 13 cent. 
e ae” n. 15 ooa} 
.Nabyé można w składach wód: mineralnych 
i aptekach. 811 23 0 
Skład główny I częściowy w aptece Konstan- 
tego Wiszniewskiego w Krakowie. 


poleca łaskawym względom Szanownej Publiczności swój, jako obecnie jedyny zakład tokarski, 


| kiewicza, linia A—B. 


WW ina 
Wokajske-Hiegyalajskie 
czyste pod gwarancyą, jak najtaniej u 

EL. KLEINA 


Hurtownika win w Koszycach 
(Kaschiu Ungarn). 1938 20 0 
Cenniki opłatnie. 


PRANRPRERERERERERPNERENENE NA 


W. STAGHOWIG, 


krawiec cywilny i wojskowy 
Kraków, Rynek główny, 30, 


poleca bogato zaopatrzony skład wszel- 
kiego rodzaju uniformów, jakoteż wszelki 
artykuły dla c. k. oficerów , urzędników 
2303 wojskowych i cywilnych. 3 30 


6 g6 Ceny umiarkowane. "TR 


Lekcye muzyki 
w domu i po za .domem, według najnowszej 
metody udziela mczennica szkoły pe- 
tersburskiej. Wiadomość w handlu Wgo 
Szukiewicza, linia A—B. 2277 3 3 


Młoda panienka 


mogąca udzielać początków języka niemieckiego, 
francuskiego, umiejąca krawiecczyznę damską 
i mogąca panią wyręczyć w gospodarstwie do- 
mowem, poszukuje miejsca. 2296 2 2 
Adres: K. J. poste restante Brzesko. 


> 


Przyjmuję na mieszkanie i wikt 


panienki 


uczące się, którym mogę udzielać lekcyj 
muzyki i francuskiego. Mieszkanie suche, 
słoneczne, wygodne. Mogą zamieszkać 
także starsze panie w osobnym pokoju 

Bliższa wiadomość w handlu Wgo Szu- 
2276 3 8 


poleca swój 


M 
SKŁAD ZEGARKÓW 
złotygb, re , stalowych (na czarno oksy- 
dowanych) i niklowych , damskich i męskich, 
z pierwszorzędnych fabryk genewskich , oraz 


SKŁAD ZEGARÓW ŚCIENNYCH 


pendułowych, stołowych i budzi- 
ków francuskich i amerykańskich. 
(Za każdy nowo nabyty zegarek lub zegar rę- 
czy lat dwa.) 
Przyjmuje różne zamiany., 
Wszelkie reparacye w zakres zegarmistrzow- 
stwa wchodzące nuskuteczuia jak najdokładniej 
z jednorocznem poręczeniem. 1526 14 20 
Ceny bardzo niskie. 


Uwaga. Zegarki niklowe rem. z gwarancyą 
od 6 złr. 50 centów i wyżej. 


OBECNIE wyrób tak udoskonalono, że prze- 


wyższa swoją dobrocią prawdzi- 
4 12 0% 


wy francuski Rigollota. 
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Diisseldorfska fabryka 590 27 52 


Masztardy i Octu winnego i owocowego 
JANA LEBENSZTEINA w KRAKOWIE, 
mo a a 0 | | 


Poszukuje się do 


dzierżawy na Podolu 


300 do 400 morgów dobrej gleby, z po- 
trzebnemi budynkami, de objęcia od 
1 lipca 1890 roku. 

Zgłoszenia przyjmuje Admiristracya 
„N. Reformy“. 1987 4 4 


SKŁAD TOWARÓW GALAWTERYJWYCH i TOKARSKICH 


Biżuterye paryskie, angielskie i Nesessairy, Portemonaies i Albumy, Wyroby gumowe, Gry towarzyskie ogrodowe, Laski, Grzebienie, Szczotki do zębów, elegancko i gustownie wykonane wyroby z bursztynu, 
rogu, pianki, kości słoniowej, drzewa, jako to: cybuchy z bursztynami, wiśniowe, tureckie, badeńskie i z jaśminu, cygarniczki, fajki piankowe, kije bilardowe, szachy, arcaby, domino i t. p. 
Wszelkie przybory do bilardów, Kręgle, Kule, Krokiety. 
Reparacye wachlarzy, grzebieni szyldkretowych, oraz wszelkich przedmiotów, wchodzących w zakres tokarski, przyjmuje i w najkrótszym czasie wykcnuje po nader rrzystępnych cenach. 

Sklad Ekas Ogniotr wałŁych. 


| Z drukarni Związkowej w 


Krakowie. 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bialsku. 


1461 15 * 


Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski, 
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